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Kupiectwo a wybory. 


ZWIĄZEK POMORSKI ZA SWOBO- 
Ad- DĄ GŁOSOWANIA. 

- Warszawa, 28.12 (Tel. wł.) Donoszą 
z Torunia, że zarząd główny Związku 
dowarzystw kupieckich na Pomorzu 


. 
+ 
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wzywa okólnikiem, aby w poszczegól- 
nych stronnictwach politycznych dą- 
żyli do postawienia na listach kandy- 
dackich osobistości, mające zrozumie- 
nie dla spraw gospodarczych i postu- 
latów kupiectwa. 


WIELKIE ŚWIĘTOKRADZTWO. 
Warszawa, 28.12 (Tel. wł.) W nocy 


{ 


4 
W 
z środy na czwartek dokonano wiel- 
kiego świętokradztwa w katedrze św. 
Jana w Warszawie. Złoczyńcy skradli 
wota i rozbili puszki z relikwiami św. 
Cyprjana, św. Justyna, św. Margare- 
= dy i św. Wincentego. 


f SPÓR MIĘDZY SJONISTAMI. 


| Warszawa. 28-12, (Tel. wł.) Obradowa- 

l ła tutaj egzekutywa sjonistyczna na 

= skutek niesnasek w organizacji małopol- 

- skiej, która nie okazuje zaufania do blo- 
ku mniejszości narodowej. Między sjo- 

] 
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nistami Małopolski, wychowanymi w 
szkole polskiej, a sjonistami b. Kongre- 
sówki. którzy przeszli szkołę rosyjską, 
zaznaczają się obecnie znaczne różnice. 


PROJEKT USTAWY BUDOWLANEJ. 

Warszawa, 28-12. (Tel. wł.) W toku są 
międzyministerjalne narady w sprawie 
= wydania nowej ustawy budowlanej, któ- 
 raby zastąpiła trzy obowiązujące obec- 
nie ustawy w b. dzielnicach zaborczych. 
Nowa ustawa dotyczyć ma zarówno 
gmin miejskich, jak i wiejskich. 

far. 
ZWOLNIENIE B. POSŁA PRAGERA. 
/ zawa, 28.12 (Tel. wł.) B. poseł 
socjalistyczny p. Prager po wygaśnię 
ciu swojego mandatu powrócił do Mi- 
nisterstwa pracy, gdzie poprzednio 
zajmował stanowisko. Po krótkim 
czasie urzędowania dowiedział się, że 
łał przeniesiony do Pińska. Ponie- 
ż nowego miejsca przydziału nie 
hciał przyjąć został zwolniony. 


sk | 
DZ POTIEDNIA POGODY. 
W 


- Warszawa, 28-12. (Tcl. wł.) Polski In- 
 stytut meteorologiczny zapowiada na 
czwartek umiarkowany mróz. W środę 
mróz w całej Polsce się zwiększył i do- 
chodził w niektórych miejscowościach 
do 10 stopni C. 


)JEWODA KORSAK W STOLICY 


/arszawa, 28.12 (Tel. wł.) W stolicy 
bawi wojewoda kielecki p. Korsak. 


OWA GAŁĄŻ PRZEMYSŁU. 


arszawa, 28,12 (AW) Powstaje w 

Polsce nowa gałąź przemysłu, a mia- 

_nowicie wi kkb rur żeliwnych syste- 

mem ośrodkowym. S. A. Wielkich 

igla w i Zakładów Ostrowieckich na- 
A 
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a w tych dniach patent na wyłącz- 
ne prawo wyrobu i sprzedaży w Pol- 
sce rur żeliwnych podług powyższe- 
go sposobu t. zw. „de Lavoud"”, bardzo 
manego i znakomitego, wprowadzo- 
nego na Zachodzie. 


-AMBASADOR SKRZYŃSKI 

Ora 1 U PAPIEŻA 

_ Rzym, 28.12 (PAT) W dniu dzisiej- 
szym Papież przyjął ambasadora 
Rzeczypospolitej przy Watykanie p. 
Skrzyńskiego, który złożył Oien świę 
lemu życzenia noworoczna 
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NIE ZNA INNEGO KRAJU, W KTÓRYM ROBOTNICY CIERPIELIBY TAKĄ 
NĘDZĘ JAK W ROSJI 


Praga, 28-12. (PAT.) „Narodni Listy“ 
zamieszczają wywiad swego korcspon- 
denta moskiewskiego Kostowa z Troc- 
kim, który zaznaczył, że obecny ustrój 
Rosji sowieckiej jest dyktaturą osobistą, 
nie zaś dyktaturą proletarjatu. Rezultat 
rewolucji wyraża się w zastąpieniu 
dawnego systemu  kapitalistycznego 
przez nowy kierunek ekonomiczny (Nep) 
który stworzył nową burżuazję zarówno 
w miastach, jak i na wsiach. Na wsiach 
stwierdzić można wzrost liczby wzmagań 
chłopskich — podczas, gdy w miastach 
kupcy i spekulanci zawładnęli 70 proc. 
handlu wewnętrznego. Istnieją wszelkie 
podstawy do twierdzenia, że spekulacja 


| stanowi obecnie główną sprężynę życia 


ekonomicznego Rosji sowieckiej. Co się 
tyczy dwuch ważnych punktów progra- 
mu rewolucyjnego, tj. wyzwolenia ro- 
botników, to można stwierdzić, że pro- 


; letarjat najbardziej odczuwa skutki kry 
| zysu ekonomicznego. Liczbę godzin pra- 
cy zwiększono do 9—10, przyczem w 
. większości fabryk płace są przeraźliwie 
! niskie. Płace te nie wystarczają do za- 
spokojenia najbardziej elementarnych 
potrzeb. Trocki zaznaczył, iż nie zna in- 
nego kraju, w którymby sytuacja klasy 
robotniczej była tak opłakana jak w Ro- 
sji, którą uważają, iż jest opanowana 
przez prołetarjat. Trocki nie dąży do 
przewrotu, lecz atmosfera sprzyjająca 
przewrotowi stworzyła stanowisko no- 
zakończyć swej karjery politycznej ani 


zakończyć swej korjery politycznej ani * 


przez kompromis, ani też na Syberji i 
choć przeciwnikom jego nie są obiecane 
ie wszystkie rzeczy, nie przypuszcza on, 
| iż pragną oni się go pozbyć. Zresztą, za- 
| kończył Trocki. wszystko jest możliwe. 


Narady Waldemarasa 


W SPRAWIE WSZCZĘCIA ROKOWAŃ Z POLSKĄ. 


Kowno, 28.12 (AW) Premjer Walde- ; 


maras odbył szereg konferencyj z mi 
nistrem handlu oraz wyższymi urzęd- 
nikami litewskiego M. S. Z. w sprawie 


wszczęcia rokowań z Polską. 

Przygotowane są już obecnie mate- 
rjały, mające służyć przy przewidy- 
| wanych rokowaniach. 


Stan zdrowia Matic Hogatzpóś ziogo 


jest zadowalniający. 
ŚWIADEK, KTÓRY ZNA SPRAWCÓW ZAMACHU. 


Warszawa, 28-12. (Tel. wł.) Stan zdro- 
wia p. Adolfa Nowaczyńskiego jest za- 
dawalniający. Chory może już poruszać 
lewą ręką i rozmawia. Również dobry 
jest stan psychiczny tak, że do domu z 
lecznicy „Omega“ będzie mógł być prze- 
wieziony w czwartek. 

Lekarze stwierdzają, że tylko dzięki 
swej bardzo silnej konstytucji fizycznej 
p. Nowaczyński zniósł skutki ohydnego 
napadu i niemiłosiernego skatowania. 

W poszukiwaniu za sprawcami napa- 
du warszawski urząd śledczy przepro- 
wadził badanie taksówek w liczbie 120, 


Projekty ustawodawcze ! Wielkie zainteresowanie | 


MINISTERSTWA OŚWIATY. 
Warszawa, 28.12 (Tel. wł.) Minister 


f stwo oświaty zajęte jest obecnie opra 


cowaniem szeregu ustaw, jako to: o 
kwalifikacjach nauczycieli szkół po- 
oh yeh, o kształceniu nauczycieli 
szkół powszechnych, o szkolnictwie 
zawodowem dokształcającem i in- 
nych. 


PROCES 
PRZECIWKO CZŁONKOM HROMADY. 
Wilno, 28-12. (AW.) Akt oskarżenia 
przeciwko członkom zlikwidowanej Hro 
mady został już przez prokuratora sądu 
apelacyjnego, Przyłuskiego, podpisany i 
obejmuje zgórą 300 stron pisma maszy- 
nowego. Do odpowiedzialności pocią- 
gniętych jest 56 osób, w charakterze 
świadków ma stanąć -400 kilkadziesiąt 
osób. Rozprawa odbędzie się prawdopo- 

dobnie z końcem lutego. 


ANTYPOLSKA PROPAGANDA 
NA LITWIE. 

Kowno, 28.12 (AW) Rada naczelna 
organizacji oswobodzenia Wilna po- 
stanowiła przeprowadzenie zbiórki na 
rzecz Litwinów w Wilnie. Termin 
zbiórki, która ma hyć przeprowadzo- 
na na szeroką skalę zakrojoną aniy- 
polską propagandą, wyznaczony 7o- 
słał na luty. W miesiącu tym przypa- 
da rocznica okresu 10-letniego istnie- 
nia republiki kowieńskiej. 


których numera zbliżone były do nume- 
rów podanych przez ofiarę napadu i 
świadków. 

i Wyniki śledztwa nie są jeszcze wiado- 
me, natomiast pewne światło na sprawę 
rzuca fakt, że do redakcji „ABC* zgło- 
siła się pewna osoba, której nazwisko i 
adres jest znane redakcji i oświadczyła, 

| że może podać prokuratorji nazwiska 
dwuch ludzi, którzy kręcili się na ulicy 

| Złotej w dniu napadu na redaktora No- 
waczyńskiego, których rysopis zgadza 
się z rysopisem podanym w śledztwie. 


ROKOS"ANIAMI 
POLSKO - NIEMIECKIEML 


Gdańsk, 28-12. (AW.) „Danziger Newz- 
ste Nachrichten” danzosi w koresponden- 
cji z Londynu, iż lamtejsze koła dyplo- 
matyczne z wielkrew napięciem śledzą 
przebieg rokowań polsko-niemieckich i 
podkreśla, że znaczzmi* traktatu polsko- 
niemieckiego w Świecie politycznozmię- 
dzynarodowym będzie vie mniejsze, jak 
znaczenie porozumiwwia francusko-wło- 
skiego, przyczem w Londynie daje się 
yas przypuszczeniom, że przy sposob- 
rości polsko-niemieckich rokowań han- 
dlowych zostanie załatwiony cały szereg 
spraw, które są sporne między temi pań- 
stwami. 


| 
N. P. R. NA POMORZU WYSTAWI 
WŁASNĄ LISTĘ. 


Grudziądz, 28.12 (AW) Odbył się tu 
zjazd wojewódzki prezesów kół N 
P. R. okręgu pomorskiego oraz Z jedna 
czenia polskiego. Na porządku dzien- 
nym stała sprawa taktyki przedwy- 
borczej. Po walce dwuch kierunków, 

i jednego. reprezentującego zwolenni- 
ków bloku wszystkich stronnictw pol- 
skich od Z. L. N. do P. P. S. i drugiego. 
reprezentującego zwolenników sa- 
modzielnej akcji wyborczej. zwycię- 
żył ten drugi kierunek. N. P. R. ma 
wystawić we wszystkich okręgach 

| pomorskich własna liste 


20 groszy. 


Cena egzemplarza 


Zakończenie prac 


KOMISJI ANKIETOWEJ. 


Warszawa. 28.12 ge wł.) Komisja 
ankietowa skończyła już swe prace 
w zakresie badania poszczególnych 
gałęzi przemysłu i poszczególnych 
dziedzin pracy. Od dnia 2 stycznia roz 
oczną się końcowe posiedzenia pod- 
comisji programowej i plenarne po- 
siedzenia komisji ankietowej w celu 
ostutecznego ułożenia sprawozdań i 
wniosków, które będą z końcem stycz 
nia, względnie z początkiem lutego 
przedłożone Rządowi. 


POŻARY NA STACJACH. 


Warszawa, 28.12 (PAT) Dnia 2c-go 
b. m. o godzinie 25-ej na stacji War- 
i szawa Główna na 6-tym posierunku 

zapaliła się z niewiadomych przy- 
czyn, stojąca na bocznicy cysterna, ła- 
downa smarem: Ogień zagasiła wez- 
wana straż pożarna, jednakże cyster- 
na uległa częściowem 


u spaleniu. 
Dnia 28-go b. m. o godzinie 5-ej na 
stacji Zgierz zapalił się w pociągu to- 
warowym wagon, ładowny siarką, któ 
ry po izolowaniu go spłonął doszczęt: 
nie. 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
W PRADZE. 


` 

Praga, 28.12 (PAT) „Bochemia” do- 
nosi, że w końcu stycznia odbedą się 
w Pradze narady członków komisji 
przygoowawczej konferencji rozbro- 
jeniowej. W naradach tych wezmą u- 
dział Rutgers (Foland ja), Palitis (Gre- 
cja), Holsti (Finlandja), oraz minister 
czechosłowacki Benesz. Obrady po- 
trwają kilka dni, gdyż chodzić będzie 
o opracowanie ostatecznego sprawoz- 
dania na sesje komisji przygotowaw- 
czej konferencji rozbrojeniowej. zwo 
ływaną w lutym do Genewy. 


| e m zy na m m 


NAGŁA ŚMIERĆ LITEWSKIEGO 
KURJERA DYPLOMATYCZNEGO, 


Wiedeń, 28.12 (PAT) Dzienniki tu- 
- tejsze donosza, że w pociągu pośpiesz- 
f nym jadącym z Wiednia do Tryjestru 
zmarł nagle kurjer dyplomatyczny 
rządu kowieńskiego, b. prof. uniwersy 
tetu dr. Starkous. Na żądanie posel- 
stwa litewskiego w Berlinie władze 
austrjackic przeprowadziły obdukcję 
zwłok, która stwierdziła, że przyczy- 
ną śmierci był udar serca na tle roz- 
winiętego zwapnienia arteryj. 


POWODZIE W MAROKKO. 


Rabat, 28.12 (PAT) Wszystkie rzeki 
w Maroku wzbierają. Wody wylały, 
zalewając wsie, oraz unosząc jeden z 
mostów, przez co został odcięty szczep 
Beni Ernali. Nad okolicami, które pa- 
dły pastwą wylewu, wznoszą się sa- 
mołoty obserwacyjne. Woda dosięgła 
bram Rabatu. 


TRUDNOŚCI GRECJI W UZYSKANIU 
POŻYCZKI. 


Londyn, 28-12. (AW.) Przebywający tu 
minister finansów Kafandaris udzielił 
przedstawicielom prasy wywiadu, w któ 
rym podkreślił zdziwienie, jakie wywo- 
łują w Grecji warunki, pod któremi ban 
ki proponują Grecji pożyczkę. Warnnki 
te postawione Kafandarisowi podczas ro- 
kowań paryskich przyczyniły się do roz- 
bicia rokowań. chciano bowiem narzu- 
cić zbyt niski szacunek szeregu greckich 
papierów wartościowych. które miałyby 
być użyte pod zastaw pożyczki. Dąże- 
niem Kafandarisa jest uzyskanie w Lon- 
dynie lepszych warunków. Gdyby to je- 
dnak nie nastąpiło, rząd grecki zdecydo= 
wany jest odłożyć finalizację rokowań 
nożyczkowych do lepszych konjunktur. 


Z 


PRZEGLĄD PRASY 
zespół Stu. 


We Lwowie wyłoniła się nowa gru- 
pa polityczna pod nazwą „Zespół Stu”, 
która nie jest partją polityczną, a je- 
dnak odgrywa już 
gruncie Małopołski Wschod. Po raz 
pierwszy wystąpiła na zebraniu, za- 
uranżowanein przez p. wojewodę Bor- 
kowskiego, na którem bez żadnych Za- 
strzeżeń poparła ideę utworzenia je- 
dnego błaku wszystkich stronnictw 
polskich nu czas wyborów do Sejmu. 
Znaczenie tej grupy polega na tem, że 
uzyskała ona 25 proc. udziałów „Sło- 
wa Polskiego”, na którego łamach znaj 
dujemy podany w oryginalnej formie 
jej program polityczny. Na pytanie, 
czem jest „Zespół Stu, znajdujemy 
odpowiedź, że nie jest on partią, po- 
-zem czytamy następujący djalog: 

— O ile idzie o metrykę osobistą, 
jest zespołem ludzi, przeważnie obroń- 
ców Lwowa, Wschodniej Małopolski, 
oficerów rezerwy, b. żołnierzy, a za- 
tom tych, którzy ponad wszelką wąt- 
pliwość dowiedli, że interesują się do- 
brem i szczęściem ogółu bardziej, niź 
własnem, że naród kochają ponad sic- 
bie, a siebie w narodzie... 

Sądzimy zaś, że w chwili tej obec- 
ność nasza i nasza zorganizowana pra- 
ca dla Polski jest conajmniej tak sa- 
mo pożądana i niezbędna, jak wszyst- 
kich innych rzetelnie kochających oj- 
czyzaę Polaków. 

— Zapewne. Ale w imię czego idzie- 
cie do tej pracy? 

— W imię dobra uarodu, które jest 
naszym najwyższym celem. W ojczy- 
źnie kowiem i fej narodzie — objawia 
się nam najpełniej i najlepiej boża, 
twórcza wola życia i moc. W imię i- 
dei narodu, która jest nam najwyźszą 
ideą moralna. 

— Bismarck także uzasadniał pru- 
ską miłość narodu w imię najwyż- 
szych ideałów moralności. 

— Nacjonalizm pruski był i jest na- 
cjonaliziaem imperjalistycznym, me- 
chanicznie pojętym, ślepym i bezdusz- 
nym i dlatego zaprowadził Niemcy 
nad Marnę. My, kochając ojczyznę 
własną nad wszystkie inne w świecie, 
nie wynosimy jednak narodu naszego 
ponad inne narady świata. Każda bo- 
wiem ojczyzna jest i musi być dla 
awych dzieci najdoskonalszą. Nasza 
miłość narodu każe tworzyć państwo 
w granicach własnej ojczyżny, w tych 
granicach, jakie wytknęła przyroda, 
Jzultara utrwala, a historja ustala. Za- 
wsze bowiem w dziejach naszych, gdy 
śray wychodzili poza nasze terytorjum 
ojczyste, po chwilach nawet wielkiej 
pomyślności i materjalnej potęgi, tra- 
ciliśmy związek z własną ojczyzną i 
gubiłiśmy się na obszarach sztucznie 
tworzonego imperjum. 

Niemniej ciekawym jest pogląd „Ze- 
spolu Stu” na kwestję mniejszości w 
Polsce, a mianowicie: 

U nas dotychczas były dwa progra- 
my polityki wobec mniejszości. Jeden 
mówi, że aby państwo było silnem, na- 
leży mniejszościom czynić ustępstwa, 
drugi, że należy je umniejszyć, gdyż 
ustępstwami ich się nie pozyska, ale 
się je wzmocni. Jeden i drugi pogląd 
jest fałszywy, oba posiadają jednaki 
błąd organiczny, gdyż chcą zagadnie- 
nie t. zw. mniejszości 
stanowiska siły, a nie w imię celn e- 
tycznego państwa i kulturalnego do- 
bra jego ludności. Oba chcą prowadzić 
wobec mniejszości politykę politycz- 
og a nie kulturalną. Tymczasem za- 
gadnienie, o którem mowa, może być 
rozwiązane tylko jako zagadnienie 
kulturałne, którem też w istocic jest. 
W państwie narodowem może być tyl- 
ko jeden naród. Naród zaś jest wytwo- 
rom historji i natury: jest etnicznie- 
rasową, kulturalną, polityczną i Bospo- 
darczą kategorją. Naród w masie, na- 
ród potencjonalnie — to wszyscy lu- 
dzie, wszystkie rodzime grupy ctnicz- 
ne, które mieszkają trwale w grani- 
cach państwa, którego terytorjum tak, 
jak Polska — jest geograficzną i hiato- 
ryczną indywidnalneścią. Dlatego też 
wszystkie rodzime grupy etniczne two 
rzą naturalną podbndowę narodu, a 
ich ludowe kultury są głebą jednej, 
współnej kultury narodowej. Wszysi- 
kie one zatem, jedne w wyższym, inne 
w mniejszym stopniu, jedne już, inne 
dopiero są, względnie stają się, muszą 
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się siać politycznie narodem polskim. 
Od tych mniejszości względnie odręb- 
ności etnicznie-przyrodniczych należy 
ściśle odróżnić pasożytujące na nich i 
$zukające w nich oparcia sztucznie 
przez zaborców zorganizowane ruchy 
narodowościowe. Traktat Wersalski 
wyraźnie zobowiązuje nas do ochrony 
mniejszości etnicznych (etniques-ra- 
cial), a więc uznaje istnienie w Polsce 
mniejszości tylko w postaci przyrod- 
niczej, nie uznaje zaś nigdzie drugiej 
kategorji narodowościowej, którą nie- 
stety, wprowadziła do swego tekstu 
nasza... Ńoustytucja. Te ruchy naro- 
dowościowe oczywiście utożsamiają 
się z odrębnościami etnicznemi, gdy 
w rzeczywistości tej tożsamości i jed- 
ności ani politycznie, ani obyczajowa, 
ani nawet językowo niema. Gdy się 
zatem jasno rozróżni te dotychczas u- 
tożsamiane elementy: odrębności ludo- 
wo-etniczne i opierające się o nie se- 
paratystyczne ruchy narodowościowe, 
to i program postępowania okażę się 
jasnym. W interesie państwa i narodu 
będzie się te odrębności ludowo-kultu- 
ralne jako podglebie naczelnej kultu- 
ry polskiej organizowało. W intercsie 


państwa i narodu będzie się pasożytu- | 


Żydzi a wybory 


amema ni H AA RAZEM 


jące na tych odrębnościach odśrodko- 

wc, antypaństwowe ruchy narodowo- 

ściowe bezwzględnie zwalczało. 

Według „Zespołu Stu“ państwo ma 
być formą i funkcją życia narodu. 
Władza najwyższa musi załeżeć od 
narodu. 

Naród zaś winien tę władzę sprawo- 
wać przez grupę rządzącą, jaką wy- 
twarza w sobie na drodze naturalne- 
go doboru. Elita rządząca winna się 
opierać moralnie i fizycznie na orga- 
nizacji wszystkich narodowo-czynnych 
obywateli, a władzę swą wykonywać 
przez ludzi kompetentnych i przy po- 
mocy społecznych korporacyj. Tak po- 
jęty jutrzejszy ustrój narodowy róż- 
nić się będzie zasadniczo od dotych- 
czasowego ustroju parlamentarnego, 
demo - liberalnego, który ginie i de- 
generuje się na naszych oczach. Gdy 
„elita“ demo - liberalna, wczorajsza, 
tworzyła i tworży się jeszcze dzisiaj 
przez wybór, to jutrzejsza narodowa 
tworzyć się będzie przez dobór. Tylko 
taka, przez dobór stworzona, elita rzą- 
dząca spełnić może podstawowe zada- 
nie demokracji, aby naród sam sobą 
władał. 


do parlamentu. 


REZOLUCJE ZJAZDU RABINÓW WE LWOWIE. 


Lwów, 28-12. (AW.) Wczoraj wieczo- 
rem w sali kina „Palace“ rozpoczął się 
zjazd rabinów małopolskich, na którym 
obecni byli przedstawiciele władz cywil- 
nych, miasta, prasy itd. W czasie prze- 
mówień powitalnych, zabrał głos woje- 
woda Dunin-Borkowski, życząć zjazdo- 
wi pomyślnego wyniku obrad. Prof. Al- 
lerchand odczytał ustalony przez prezy- 
djum tekst depesz do Prezydenta Mo- 
ścickiego i premjera Piłsudskiego, wy- 
rażający hołd i najgłębszą cześć Prezy- 
dentowi oraz marszałkowi Piłsudskie- 


mu. Dalej stwierdza depesza, iż rząd 
Piłsudskiego okazuje dobrą wolę w kie- 
runku usunięcia istniejących nierówno- 
ści wobec żydów. W związku z tem zjazd 
wzywa społeczeństwo żydowskie do bež- 
względnego popierania obecnego Rządu. 
Dalej stwierdza rezolucja, że zjazd pra- 
cować bedzie nad pogłębieniem dążności 
w społeczeństwie żydawskiem do współ- 
pracy ze społeczeństwem  chrześcjań- 
skiem w kierunku rozkwitu i rozwoju 


| Polski. 


Bankier świata—Ameryka 


SKŁONNA JEST ZMNIEJSZYĆ DŁUGI KOALICJI I ZMIENIĆ PLAN 
DADAVESA. 


Nowy Jork, 28.12 (A W) Herald and 


Tribune', organ zbliżony do rządu 


Stanów Zjednoczonych omawia spra- | 
wozdanie Parkera Gilberta i stwier- ! 


dza, że w Waszyngtonie powszechnie 


panuje przekenanie, iż zbliża się czas, ` 
że trzeba będzie obniżyć długi wojen- , 
ne mocarstw koalicyjnych wobec Sta- | 
, nów Zjednoczonych, tak również skon ' 


solidować niemieckie zobowiązania 
reperacyjne. Znaczy to innemi słowy, 
że "BORA and Tribune* domaga się 
rewizji planu Davesa oraz kwestji 
długów. 

Zdaniem tego pisma uregulowanie 
tej kwestji wywołać musi polepsze- 
nie w międzynarodowej sytuacji fi- 
nansowej i gospodarczej. 


Komuniści chińscy 


DEKORUJĄ SWE SIEDZIBY 
Hong Kong, 28-12. (PAT.) Księża, któ- 


rzy zostali uwolnieni z więzień, opowia- 
dają, że z okicn więziennych widzieli, 


jak odbywały się egzekucje, dokonywa- ' 


ne przez komunistów we wszystkich mia 
stach okręgu Iol-Luk-Fang, gdzie istnia- 
ły kompletne organizacje sowieckie. 
Księża wyrażają opinję, że w ciągu o- 


Głód w 


GŁOWAMI STRACONYCH. 
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UROCZYSTOŚCI NA UKRAINIE. 

Moskwa, 28.12 (PAT) W Charkowie 
Kijowie, Odessie i innych miastach 
Ukrainy odbyły się uroczyste obcho- 
dy z okazji 10-ej rocznicy wprawadze 
nia ustroju sowieckiego na Ukrainie. 
MR EM FOZZ ETERNIA KOI 


Wiadomości ze staiicy, 


NIEPOCZYTALNY  „MŚCICIEL:, 
Aresztowany sprawca znieważenia 


kościoła po-paulińskiego, Jakób Dy- 


mant, po przesłuchaniu go przez wła- 
dze śledcze, odesłany został na obser- 
wację do szpitala Jana Bożego. Dy- 
mant przed kilkoma laty już raz był 
aresztowany za usiłowanie wdarcia 
się do poselstwa angielskiego w nie- 
wyjaśnionych celach. 


POLITYCZNY ZŁODZIEJ. Podczas 
świąt Bożego Narodzenia dokonano 
włamania do lokalu naczelnego sekre 
tarjatu „Piasta“. Włamywacze dobra- 
li się jedynie do biurka , naczelnego 
sekretarza w którym porozbijano 
wszystkie szufladki i powyrzucano 
papiery. Ponieważ nie skradziono ani 
maszyn do pisania, ani innych urzą- 
dzeń biurowych, przeto należy przy- 
puszczać, że włamanie miało podłoże 
polityczne. 

WIELKA KATASTROFA  AUTO- 
MOBILOWA. We wtorek, w godzi- 
nach wieczorowych wyjechali z War- 


| szawy samochodem z proboszczem ko 


Ścioła św. Anny, ks. Kaimem księża 
Pogorzelski i Ożarowski, udając się 
w odwiedziny do proboszcza w Ra- 
dziejowie, ks. Koranawskiego. Koło 


; Nadarzyna samochód skręcił nagle w 


a „A. m Z i 
statnich 2 miesięcy tracono dziennie co- 


najmniej po 170 osób. Głowy straceń- 
ców zatknięte zostały na murach w oko- 
licach siedzib komunistów. Członkowie 
organizacyj komunistycznych składali 
się przeważnie z młodych chłopców i 
dziewcząt w wicku od lat 15—158. 


Chinach. 


4 MILJONY LUDZI POZB AWIONYCH ŻYWNOŚCI. 


Londyn, 28-12. (AW.) Według wiado- 
mości, tutejszych pism, w prowincjach 
Szantung panuje straszny głód. Cztery 
miliony ludzi pozbawionych jest wszel- 
kich środków żywnościowych, przyczem 
jako powód podaje się panujące wielkie 


| upały i szarańcze. Faktycznie jednak je- 
dną z głównych przyczyn owej katastro- 
| fy jest wojna domowa i ogromne podat- 
ki, nakładane na ludność przez dyktatu- 
| rę wojskową. ; 
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Zamiecie Śnieżne 
SZALEJĄ W CAŁEJ ANGLJI. 


Londyn, 28.12 (AW) Burze śnieżne 
na terenie całego niemal kraju trwa- 
ja dalej. Zaspy śnieżne doszły do tak 
wielkich rozmiarów, iż szereg miast 
i wsi odcięte są w dużej mierze od 
jakiejkolwiek komunikacji ze świa- 
tem. W związku z tem nawet większe 
miasteczka nie otrzymują gazet, dłuż 
sze zaś trwanie śnieżycy może wywo- 
łać kryzys aprowizacyjny. W tej 


chwili przeszło 20.000 robotników za- ! 


jętych jest przy oczyszczaniu linji ko 
munikacyjnej. Przerwana jest komu- 
nikacja nietylko kolejowa ale cześcio 
wo ielegraliczna i telefoniczna. M. in. 
uszkodzona jest linja prowadząca z 


# 


o 
Londynu na Paryż. Nawet komuni- 
| kacja okrętowa z braku połączeń we- 
wrątrz kraju nie funkcjonuje nor- 
malnie. 


NOWI ZDOBYWCY PRZSETWORZY. 


Kapitan lotnik francuski Challes przy- 
był do Vo Villacoublay, kończąc w ten 
| sposób lot na dystansie 24.000 klm. W 
| czasie tego lotu kapitan Challes przele- 
| ciał w ciągu 10 dni z Paryża do Saigonu 
| bijąc przeszło o 6 dni najlepszy czas, o- 
; siągnięty na tym dystansie. Lotnik włos 
ko Donasi pobił światowy rekord wyso- 
| kości wznosząc się na 11.827 metrów. 
Poprzedni rekord, ustanowiony przez a- 
merykańskiego lotnika, wynosił 11.727 
metrów. 


t 
H 


hok i wpadł do rowu. Ks. Kaim i szo- 
fer ponieśli śmierć na miejscu, inni 
zaś pasażerowie zostali ciężko ranni: 
auto jest rozstrzaskane. 

ILU WYBORCÓW LICZY WAR. 
SZAWA. Sporządzone już listy wy- 
borcze do Sejmu i Senatu w Warsza- 
wie obejmują 661.424 svyborców do 
Sejmu (w tem 99.092 z dawnych przed 
mieść) i 461.498 do Senatu (w tem 
67.295 z przedmieść). 

23 
Echa śląskie. 
Kapitał niemiecki na Górnym Śląsku. 

W „Berliner Tageblatt“ zajmuje 
się dr. F. Seitter sprawą udziału kapi- 
tałów zagranicznych w przemyśle gór 
nośląskim. Określa on ogólny udział 
kapitałów obcych na 50 proc. Kapitał 
niemiecki stanowi 28 do 50 proc. i par 
tycypuje w pierwszym rzędzie w na- 
stępujących przedsiębiorstwach: Hu- 
ta Pokoju. Huta Baildon, Tow. akc, 
Ferrum, Górnośląskie Zjednoczone 
Huty Królewska i Laura, Huta Bis- 
marcka i Silesia. Huta Bismarcka po- 
siada Hutę Falva i 60 proc. katowic- 
kiego Tow. ukc. z Hutą Marta i Hu- 
bertus. Do niemieckośląskiego trustu 
stalowego należy Huta Pokoju, która 
posiada 40 proc. akcyj fabryki wago- 
nów Zieleniewskiego w Krakowie. 


Napływ żydów na Śląsk. 


W swoim czasie pisaliśmy o odpły- 
wie żydów z Zagłębia Dąbrowskiego 
na Śląsk. Napływ ten odbywa się rów. 
nież z innych stron Polski i staje się 
coraz intensywniejszy. 

„Na fakt ten zwrócono uwage rów- 
nież na Śląsku i ślązacy spostrzegają, 
że np. w Katowicach niektóre ulice, 
jak np. Młyńska, przybierają cechę 
żydowskiego getta. W braku składów, 
pozajmowanych przez zasiedziałe fir- 
my przeważnie chrześcjańskie, poob- 
siadali żydzi podziemia i piwnice, u- 
rządzając w nich sprzedaż warzyw, 
owoców i nabiału, przeważnie zaś jaj. 
Zagarneli też w swe ręce prawie wy- 
łącznie handel owocami zagraniczne- 
mi, jak figami, daktylami, winogro- 
nem, pomarańczami, cytrynami. jabł- 
kami, i t. d. Targi katowickie roją się 
od żydów. Handcl jajami zwłaszczu 
stał się ich monopolem., 


oWavima: «c wafiydu na 
złoty medai nu Wystęwie (l mpodSFEŁJ S5możv- 
wczei w Katuwicach.. 
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Fradnigio-głoskie dyskusje, 


(Koresp. wl. „Kurjera Zachodniego“). 
Paryż, w grudniu 1927 r. 


Tylko niektórzy publicyści francus- 

= cy mają odwagę spojrzeć rzeczymwis- 
lości roprost w twarz i trzeźroo anali- 

_ zują istotę nieoficjalnych wprawdzie, 
lecz przykrych nieporozumień, myni- 
kłych ostatnimi laty pomiędzy Pary- 
żem a Rzymem. Zasluga ich jest tem 
miększa, iż szczere wypowiedzenie 
się m szeregu bardzo drażliwych prze- 
ważnie zagadnień należy do najpilniej 


szych konieczności, stanowiąc iv du- 
żej mierze o trwałości pokoju pow- 


szechnego. Mapa Europy bowiem up- 
sfrzona jest jeszcze sporą ilością t. zm. 
„newralgicznych punktór”', roproma- 
= dzających. osobistości tej miary, co se- 
= nator Henry de Jouvenel, w nader pe- 
- symistyczny nastrój. 
Ostatni zeszyt szeroko rozpomwszech- 
_ nionej „Revue des vivants" zamiera 
rolaśnie jego studjum: „Wojna trakta- 
tóro”, ro którem autor dochodzi do 
wniosku następującego: „Musimy 
mieć odroagę przyznać, iż Europa 
zmierza wprost ku wojnie“. Odprę- 
żenie stosunków francusko - włos ich 
może i pominno znacznie przyczynić 
się do wypogodzenia horyzontu poli- 
tycznego nad wielką polacią Europy, 
koniecznym jednak tego marunkiem 
uprzednim jest lojalne sprecyzowanie 
wzajemnych pretensyj i wymagan. 

oto OB się bezzrolocznie pierro 
sza, najroażniejsza bodaj komplikacja 
ro polityce — jak, zresztą wszędzie 
— mspolżycie przyjazne uzależnione 
jest od ustępstw i ofiar, skladanych 
nie przez jedną, lecz przez obie stro- 
ny. Faialnym zaś zbiegiem okolicz- 
ności Włochy stawiają Francji, jak 
twierdzi prasa paryska, rygórowane 
= żądania, nie proponując mcale kom- 

pensat odpowiednich — już dla tej 

choćby prostej przyczyny, że nie ma- 

ją możności udzielenia ich m żadnej 
_ realnej postaci. 

Pomijając imperjalistyczne apety- 

ty ultra - patrjotów na Nicee, Sabaud 
_ ję, Korsykę etc., apetyty, klóre naret 
miarodajnym sferom rzymskim toy- 
dają się być conajmniej niemwłaściroy- 
mi, pozostaje jeszcze i tak dlugi spis 
postulatów włoskich, _ nielatwych do 
zadośćuczynienia.  Spromadzić je 
można do jednego mianownika przy- 
czynomego, a jest nim dążność ku po- 
miększeniu posiadłości kolonjalnych, 
oraż ku Zd yciu wpływów ekono- 
micznych m peronych, określonych 
krajach. Włochy, wyrażając się ści- 
śle, zabiegają usilnie o przyznanie im 
specjalnych przywilejów polityczno - 
gospodarczych m Tangerze i Tunisie, 
myślą o odstąpieniu im mandatu mw 
Syrji przez Francję, zdecydowane są 
opanować bałkańskie rynki zbytu i 
i chea eksploatować Abisynję wspólnie 
= z Anglją. 

Coraz jaśniej zarysowuje się r o- 
pinji francuskiej przekonanie, że błę- 
dnem byłoby kłaść ten groaltowny pęd 
 ekspansyjny li tylko na karb rwybuja- 
ły i marzeń o mwielkomocarstmorwej 
potędze.  Najzupelniej uspramiedli- 
wiona z punktu widzenia pańslworwe- 


y chęć inwestowania w sposób pro- 
_ nego odgrywa m dzisiejszej polityce 
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ukcyjny żywego kapitału emigracyj- 
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ta emigracja miljonowych rzesz jest 
absolutną koniecznością, gdyż werwnę- 
trzne możliwości rozwoju ekonomicz- 


nego są ograniczone, ponieważ W lo- 
= chy ani nie posiadają tych rodzimych 
bogactro mineralnych, które pozwala- 
lą przemysłowi kritnąć, ani nie roz- 
porządzają dostatecznie żyzną glebą, 
by móc rołasnyni produktami rolny- 
mi wyżymić całą ludność. Stąd pożą- 
_dlime spojrzenia w kierunku plodne- 
45 Tunisu, którego ziemia już uprawia 
| x. jest przeważnie rękami kolonistór 
ośaestch. stąd planowe obejmomanie 
| „woiekforatu nad Albanją, mającą ob- 


by 
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fite poklady cennych rud i nawet te- 
reny naftome. 

Nie do mwszystkich postulatów tych 
odnoszą się życzliwie _najzagorzalsi 
echociażby italofile francuscy — na 


, roysuwaną m stronę północnej Afry- 


ki rękę odporoładają gorący skądinąd 
wielbiciele Mussoliniego cale niedmwu 
znacznem: „Precz!”. Spoxojniej nato- 
miast rozważają ewentualność zrze- 
czenia się mandalu m _ Syrji, nie wy- 
kluczają możliwości obdarzenia kolo- 
nistóro w Tunisie wyjątkowymi przyj- 
milejami, godzą się milcząco na „an- 
gielsko - portugalski stosunek” Wioch 


| do Albanji — sloroem. poważny odlam 
francuskiej opinji publicznej zdradza 
| mielce pojednawcze wobec Rzymu 

skłonności. Czy to  bezinieresorwna 
| mspaniałomyślność? Ofiarna przy- 

jaźń? Oczywiście nie! W toczącej 
| się obecnie — pokojomej, lecz zaciętej 
| -- „wojnie fraktatóro" pozyskanie tak 
| cennego sojusznika, jakim mogą eren- 


tualnie być Włochy dzisiejsze, Włochy 
o silnej żywotności państwowej, stano 
mwi nabytek, warty odpowiednich u- 
stępstm, boć przecież... „niema karesu 
bez interesu“. 


Z. KL. 


lle ofiar pochłonęła wielka wojna? 


SPRZYMIERZENI PONIEŚLI ZNACZNIE WIĘKSZE STRATY OD MOCARSTW 
CENTRALNYCH. 


W numerze ii miesięcznika „Fidac“ 
znajdujemy, artykuł, napisany w dwu 
językach francuskim i angielskim, i zaty 
tułowany: „Jak drogo kosztowała woj- 
na“... Autorom nie chodzi bynajmniej 
o obliczenie wielkich sum pieniężnych, 
wydanych przez państwa walczące. Pi- 
szą oni: 

— Nie dajemy tu artykułu „pokojowe- 
go“, lecz statystykę. Chcielibyśmy wie- 
dzieć, ilu ludzi postradał każdy z kra- 
jów, wciągniętych do wojny ostatniej. 
Robiliśmy poszukiwania w statystykach 
urzędowych, dodaliśmy poszczególne cy- 
fry i oto do jakich wprost  fantastycz- 
nych sum doszliśmy w rezultacie. (Naj- 
pierw podajemy liczbę żołnierzy zmobi- 
lizowanych, następnie zabitych bądź 
zmarłych z ran, a na końcu rannych): 

Rosja — 12,000,000, 1,800,000 (15 proc.) 
5,500,000. 

Francja — 8,200,000, 1,556,000 (16 proc.) 
2,560,000. 

W. Brytanja — 9,500,000, 945,000 (10 
proc.) 2,120,000. 


Włochy — 5,600,000, 497.000 (9 prac.), 


350,000. 

Serbja — 700,000. 400,000 (57 proc.), 
150,000. 

Rumunja — 1,000.000, 230,000 (25 


proc.), 170,000. 


Belgja — 400,000, 44,000 (ii proe), 


Waka 1 kapitain 


100,000. 

Stany Zjednoczone — 4,200,000, 30,000 
(1,5 proc.), 240,000. 

Pozostałe państwa sprzymierzone (w 
ich liczbie Polska) — 600,000, 60,000 (10 
proc.), 675,000. 

Obliczenie, dotyczące państw central- 
nych w wynikach przedstawia się nastę- 
pująco (zmobilizowani, zmarli, ranni): 

Niemcy — 15,250.000, 1.885.000, (14 
proc.), 4.249,000. 

Austro — Węgry — 9,000,000, 1.450,000 
(13 proc.), 2.000,000. 

Turcja — 1,800,000, 450,000, (25 proc.). 

Bułgarja — 500,000, 70,000 (14 proc.), 
100,000. 

Tak tedy po stronie aljantów stanęło 
pod bronią 42.200,000 żołnierzy, z któ- 
rych straciło życie 5,408,000, a odniosło 
reny 9.910,000, po stronie mocarstw cen- 


tralnych zaś zmobilizowano 24.550.000 
żołnierzy poległo 5.855.000: a rannych 
zostało 7,025,000. 

Statystyka jest niezmiernie ciekawa 


choćby z tego względn, iż jak wykazu- 
je. sprzymierzeni ponieśli straty znacz- 
nie większe ad mocarstw centralnych (o 
1.555.000 w zabitych i o 2,887,000 w ran- 
nych). Ponadto daje nam ona dokład- 
ny obraz całej straszliwej wielkości zma 

| gań i ogromu krwi, przelanej w heka- 
tombie Mołochowi wojny. 


rywala W Rogi 


A BRAK NAJKONIECZNIEJSZYCH TOWARÓW NA RYNKU. 


Na XV zjeździe partji komuni- 
stycznej w Moskwie omówiono mię- 
dzy innemi szczegółowo kwestję ka- 
pitału prywatnego w Rosji. 

Według tymczasowych danych sta- 
tystycznych daje się zauważyć 
zmniejszenie się ilości prywatnych 
przedsiębiorstw zarówno handlo- 


OP jak i przemysłowych we wszy- | 
st 


ich głównych miastach Z.S.S.R. 
Podczas gdy w roku ubiegłym wyda- 
no 58.3542 patentów dla przedsię- 
biorstw prywatnych, w roku bieżą- 
cym ilość wydanych patentów pry- 
watnych wynosiła 32.648, z czego wy- 
nika, że ilość przedsiębiorstw tych w 
ciągu roku zmniejszyła się o 15 proc. 
Jeżeli pominiemy handel domokrąż- 
ny, to zmniejszenie się ilości przed- 
siębiorstw handlowych wyniesie 19 


proc. 

Spółdzielni przybyło znacznie 
mniej, niż wynosi redukcja w handlu 
prywatnym, to też charakterystyczną 
cechą obecnej sytuacji gospodarczej 
w Rosji jest wielki brak towarów w 
całym kraju. Jest rzeczą pewną, że 
ubytek przedsiębiorstw prywatnych 
nie jest powodowany warunkami go- 


spodarczemi, lecz jest jedynie wyni- 
kiem akcji administracyjnej rządu 
sowieckiego. Świadczy o tem oficjal- 
na statystyka. 

W roku 1927 ubyło w Moskwie 20.6 
[AEG prywatnych przedsiębiorstw 
andlowych, w Charkowie 56 proc., 
w Leningradzie 9.7 proc., podczas kie- 
dy w Odessie przybyło o 5.7 proc. 
Tam więc, gdzie działalność władz 
centralnych jest bardzo silna (Mo- 
skwa i Charków) ubyło najwięcej 
instytucyj handlowych, a w miastach 
dalej położonych zauważa się nawet 
przyrost handlu prywatnego. Przed- 
siębiorstw przemysłowych jest w Ro- 
sji w r. b. 12.902, w roku ubiegłym 
było ich 13.552. Pominąwszy drobne 
warsztaty rzemieślnicze, ogólna ilość 
przedsiębiorstw przemysłowych 
zmniejszyła się 53 proc. Względy 
polityczne nie pozwalają rządowi za- 
przestać walki z kapitałem prywat- 
nym, jakkolwiek wyrządza to powa- 
żne szkody życiu gospodarczemu ca- 
łego związku, powodując równocze- 
śnie brak najkonieczniejszych towa- 
rów na rynkach wewnętrznych. 


taa wma — 
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Najgłówniejsze punkty 


KONKORDATU RUMUNJI Z WATYKANEM. 


W prasie rumuńskiej opublikowano 
w tych dniach ważniejsze szczegóły 
dotyczące przygotowywanego konkor 
datu z Watykanem. Konkordat kwa- 
ramtuje kościołowi rzymsko-katolic- 
kiemu absolutną swobodę w jego pra 
cy. Dygnitarzami kościelnymi mogą 
być mianowani tylko obywatele ru- 
mńscy i to wyłącznie za zgoda rza- 
du rumuńskiego. Obcokrajowey mo- 
gą być mianowani tylko w wypad- 
kach wyjątkowych. Działalność bi- 
skupów nie może być krępowana. Du 


chowieństwo katolickie otrzymywać 
, będzie od rządu pensje, które nie mo 
gą być niższe niż pensje duchowień- 
stwa innych wyznań. 
Kościołowi katolickiemu przysługu 
je prawo zakładania własnym kosz- 
tem szkół powszechnych i Średnich, 
nad któremi sprawować będzie kontro 
lę ministerstwo oświaty. Kościół kato 
* lieki ma dalej prawo udzielać nauki 
religji uczniom katolickim we wszyst 
| kich szkołach publicznych i prywa- 
inych. W szkołach z większością u- 


A, 7700 
3 = 
e 
czniów katolickieh będą nauczać reli 
gji profesorowie katoliccy, mianowa 
ni za zgodą biskupów przez minister 
stwo szkolnictwa. Seminarja podlega 
ją wyłącznie kościołowi, nawet pod 
względem programu nauk. 

BnS T katolickiemu za- 
gwaraniowano niczem niekrępowane 
komunikowanie się ze Stolicą Apo- 
stolską. Biskupi mają prawo zakładać 
nowe parafje i koścoły. 

W miarę postępowania rokowań a 
konkordat. mnożą się w niektórych 
kołach rumuńskich protesty przeciw 
ko projektowanej umowic. Protesty 
te pochodzą w pierwszym rzędzie z 
kół duchowieństwa prawosławnego. 
Uzasadniane są one w sposób naj- 
rozmaitszy, między innemi, obawą 


rzed wzmożoną propagandą katolic , 


cą w przyszłości. 
PO ERRE CZCI E COTY TTTAK TO 


Sprawy Żydowskie. 


ŻYDZI ZWOLENNIKAMI AUTONO. 
MJI WILEŃSZCZYZNY. 


Im więcej w państwie polskiem roz 
drobnienia, iem wygodniej dla żydów 
W tym względzie ciekawym jest artv 
kul żargonówki wileńskiej „Wilner 
lag” p. i. „Autonomja dla Wiłeńszczy 
zny powinna obecnie stać się hasłem”, 
W artykule tym czytamy między in- 
nymi: i N: 

W projekcie Waldemarasa ikwi 
zdrowe ziarno. Autonomja Wileń- 
szeżyzny osłabiłuby w sporej mie- 
rze ostrość sprawy mniejszości na 
lem terytorjum. Byłby to także pier 
wszy krok do rozwiązania również 
sprawy ukraińskiej. bo gdyby tyl- 
ko zrobiono poczatek, toby po Wil- 
nie musiało io się stać i ze Lwo- 
wem. 


NASZE LASY, ICIł DRZEWO. 
Ponieważ pewna spółka angielska 
dzierżawiąca część lasów w Białowie- 
ży, obchodziła się bez pomocy i po- 
średnietwa żydów. żydzi urządzili jej 
ciekawy kawał. o którym pisze ży- 
dowski „Moment *. Oto: 
Wielce rozgniewani żydzi okoli- 


czni pomówili o tem z białoruskimi * 


furmanami wożącymi drzewo. Chło 

pi ci zrzekli się pracy w angielskiej 

firmie, mówiąc: „Gdy tam niema 

żydów, io nic z tego nie będzie, a 

Anglicy nas oszukują”. Anglicy pró 

howali sprowadzić samochody cię- 

żarowe, lecz na kiepskich drogach 
maszyny nie mogły się ruszać. Tym 
czasem sezon się skończył i Anglicy 
ponieśli kolosalne straty. Musieli 
też wkońcu usłapić swój kontrakt 
żydom. kiórzy już po wypadkach 
majowych(!) skorygowali go przy 
pomocy rządu i prowadzą obecnie 
cały inieres drzewny w Białowie- 

ŻY. 

Pominąwszy przyznanie się do kary 
godnej metodv wałki komkurencvj- 
nej, wyrazić należy oburzenie z tego 
powodu. że żydzi tak bezceremonjal- 
nie powołują się na nasz Rząd, który 
z pewnością jest daleki od interwen- 
cji w sprawach żydowskich, a prze- 
ciwnie dość ma kłopotu z blokiem wy 
boreżym żydów, który próbuje się u- 
tworzyć wbrew intenejom Rządu. 


ERENBURG U CADYKA. 


Osławiony pisarz żydowsko-bolsze 
wieki Eli Erenburg ani na sekundę 
nie przestaje być żydem. który — ga 
niąc chce przesądy — z całą seten- 
cją bije Rata” przed zabobonem ży 
dowskim. I tak w rozmowie'z przed 
stawicielem żargonówki „Folkscaj- 
tung” powiedział o żargonie: 

Bardzo często mam sposobność 
słyszeć rozmowy żargonowe na ..ży 
dowskich” ulicach Paryża. Bardzo 
lubię żargon. 

Z „Unser Expressu" dowiadujemy 
się, że Erenburg złożył wizytę cadv. 
kowi w Górze Kalwarji w towarzy- 
stwie żydowskiego poety (piszącegce 
po polsku) J. Witlina. 


Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 
na Kresach. 


ZPURENKI. HYZYCZK 


DLA MŁODZIEŻY. 

Akcja audycji dla młodzieży, którą 
podjęło koło opieki przy państw. gi- 
mnazjum im Emilji Plaier w Sosnow 
en, zasługuje w całej pełni na' uzna 
nie, 

Mało jest czynów kulturalnych, któ 
iwe możnaby co do znaczenia wycho- 
wawczego i oświatowego porównać 
ze wspomnianą akcją. 

Wspo:mnijmy, jax zaniedbana była 
do niedawna jeszcze dziedzina kuliu 
ry muzycznej w Polsce. Na rękę to 
hvło zsborcom. W muzyce bowiem 


Sprawa rzeźni miejskiej w Sosnowcu 


mar 


niemasz cenzury. *Twórcn wypowiada 4 


sbstrakcją dźwięków swe konkretne 
czucia. I rozumieją go wszyscy. Przy 
zneje się do swej rasy i narodowości 
i stwarza apoteozę narodowego ducha 
podnosząc serca i wzbudzając wiarę 
i zaufanie w żywotność własnych si 

Nie sposób mu zamknąć usta ina- 
czej, j Rik zkagatelizowaniem i zlekce 
ważeniem sztuki muzycznej wogóle. 
Osłabieniem zsinłoresowania się mu- 
zyka, Do tego też zdążała polityka 
kulturalna „zaborców. 

Stanowisko muzyki w szkołach ogól 
noesształeących było opłakane. Stan 
nauk w szkołach muzycznych godny 
pońtowania (nie UCZONO teorji, kom- 
pazycji, historji muzyki, estetyki itp. 
dzisłów „wiedzy muzycznej). A życie 
muzyczne (koncertowe, wydawnicze 
ita.) kraju poprostu „obrazem nędzy 
i rozpiuczy . 

Zważywszy, że muzyka to jedna z 
n: ajsprężys siszych sił narodowej świa- 
G lomości uznany, że na czy nniki arty 
styczne = „odległej Polski spadł o- 
bowi to qzek, w stosunki muzyczne u 
zdrowić ta SE. bv sztuka muzyczna Na 

rodu mogła się stać wyrazem silnego 
i zdrowego ormanizmu młodego Pań- 
siwa. 

Do tego w iodą drogi rozmaite: zre 
organizowanie szkolnictwa zawodo- 
wo - muzycznego, postami nig Wyso- 
kich wymagań podł względem muzy- 
ki w szkołach ogólnoke»tałcących i za 
interesowanie szerokich mas sztuką 
muzyczną (prasa dzienna, audycje, ra 
djo} wreszcie krzewiemie miłośnictwa 
Acco (chóry, zespoły orkiestro 
we. związki etc). 

Każdy aa jednostki lub zbioro 
wiska, bieżący po jednej z owych 
dróg, należy powitać z uznaniem i ra 
dością. 

Akcja koła opieki przy gimnazjum 
im. E. Plater zdąża właśnie ku celom 
przywrócenia sztuce muzycznej kra- 
Ju tego znaczenie, jakie jej się nale- 
ży z racji jej wysokiego posłannic- 
Twa. 

Porachunki 
przy współudziale wybitnych sił fa- 
chowych i stały przez to na wysokim 
poziomie artystycznym, co należy 
kreślić z uananiem. 

Pierwszy poranek był poświęcony 
muzyce XVIII w. Wykonano utwory 
najwybitniejszych ' kompozytorów 
XVIII stulecia oraz liczne ówczesne 
pieśni ludowe. 

Siowo wstępne o muzyce XVIII w. 
wypowiedziała p. prof. Wanda Chmie 
lowska, która jednocześnie wzięła u- 
ria w koncercie jako Samka, 

rzypcowe utwory odegrali p. pro 
AARET Szaleski, a alko ia: 
ka wystąpiła i p pieśniarskiej 
literatury X w. p. RY 

Następny N AE 
młedzieży (11 grudnia bei ył Poświe 
cony twórczości Bacha i Hkndla. 

Śłowo wstę wypowiedziała i 
tym razem p. Wanda Chmielowska, 
a ilustrację muzyczną wykonali pp. 
W. Chmielewska, J. Szałeska i p. M. 
Szalęski. 

Ogromne powodzenie i zaintereso- 
wanie, jakie wzbudziły obydwa po- 
ranki jest najlepszym dowodem, jak 
potrzebne były podobne imprezy i ile 
uczyniły dobrego. 

w „przyszłości są Dao ene i po- 
ranki poświęcane twórczości Haydna, 
Mozaria, Beethovena, Szumana, Men 
delszochna, Chepina etc. 

Daj Boże, żeby ich było jaknajwię 
cej i żeby śladem Sosnowca postąpi- 
ły i inne miasta, urządzając warto- 
ściowe poranki muzyczne dla młodzie | 
ży, zwłaszcza uwzględniając twór- 
czość polską, która jest zapomniana 
więcej od twórczości a naro- 
dów. 


były zorganizowane 


soka 
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„RUR TAUON. — czwariek. 29 grudnia 1927 roku. 


PROTEST ODRZUCONYCH OFERENTÓW. 


Jak wiadomo z ogłoszeń Magistratu 
sosnowieckiego, na dzień 25 grudnia 
został naznaczony przetarg na Wy- 
dzierżawienie rzeźni miejskiej w 50 
snowceu. lstotnie w ub. piątek w połu 
dnie nastąpiło publiczne otwarcie ko 
pert z ofertami. Ofert złożono dzic- 
więć, a mianowicie: Jan Niewiarow- 
ski zaofiarował 200 tvs. zł. dzierżawy 
rocznej, Bolesiaw Koes -— 190 tys. zł., 
toman Górski — 180 tys. zl., Józef Pı 
larski — i70 tys. zł, cech rzeźników 
w Sosnowcu — 150 tys. zł, Bergman 

z Częstoci howy — 151 ivs. zł, Otręh- 
48 Sztuka i Kucewicz — 110 tys. zł, 
Cwajgonhaft, dotychczasowy dzior- 
żawca — 105 tys. zł, Woeinzieher, 
wspólnik Cwajgenkafta — 95 tys. zł. 

Po przejrzeniu ofert i po naradzie 


Zarządu miasta wezwano wszystkich | 


oferantów i oświadczono im, że Magi 
strat unieważnia oierty najwięcej 
jących, a mianowicie oferty pp. Nie- 
wiarowskiego, Kossa, Górskicgo, Pi- 
larskiego i cechu rzeźników, to zna- 
czy unieważniono oferty ponad 131 
tys. zł, Motywem tego stanowiska Za 
rządu miasta było to, że rzeźnia we- 
dług danych statystycznych, zbiera- 
nych przez Magistrat, nie daje wię- 
cej dochodu, niż około 140 tys. zł. 
brutto, wszelkie więc oferowanie sum 
wyższych Magistrat wedlug oświad- 


da | 


czenia p. prezydenta miasta uważa za ' 


hazard. 

Natomiast oferenci, całkowicie cd- 
powiedzialni finansowo i fachowcy, 
zapewniają, że rzeźnia miejska daje 
więcej dochodu, niż wykazują to da- 
ne magistrackie, dzierżawca ma bo- 
wiem jeszcze dcchody uboczne (skó- 
ry, kiszki, rozwóz miesa itp.) 


| 


Jak widać z powyższych danych 
Sprova została przedetdwiona rzez 
agistrat w ten sposób, iż musiała wy 
wołać zrozumiały ferment wóród po 
zbaw ionych praw oferentów, dają- 
cych wyższy dochód kasie miejskiej, 
niż oferenci, którzy praw ubiegania 
się o dzierżawę rzeźni miejskiej nie 
zostali pozbawieni. 
Przedewszystkiem więc zaintereso- 
wani odrzuceni oferanci zwrócili się 


do województwa z odpowiedniem 
przedstawieniem s aż” A spra- 
wa jest poważna, zi fakt, że wo 


jewództwo natozhonact zareagowało 
i sprawa wydzierżawienia rzeźni, któ 
ra miała być ostatecznie rozstrzygnię 
ta w ubiegły wtorek, została narazie 
w zawieszeniu. województwo bowiem 
nie pozwoliło Magistratowi na powzię 


desłania mu oficjalnego protestu ze 
strony odrzuconych oferentów. 

Jak się dowiadujemy, delegat odrzu 
conych oferentów wyjeżdża dziś do 
Kieic. celem osobistego wręczenia p. 
wojewodzie NE: protestu w 
sprawie niesłychanego systemu wy- 
dzierżawiania rzeźni miejskiej w 
snowcu. 

Wczoraj zostało zwołane nadzwy- 
cza jne posiedzenie zarządu miasta, na 
którem zapadła uchwała oddania w 
dzierżawę rzeźni miejskiej Bergma- 
nowi z Częstochowy. Sprawa dzierża- 
wy zosłała załatwioną z tem zastrze- 


i żeniem, że gdyby województwo uchy- 


I B 


liło uchwałę zarządu miasta, to dzier- 
żawca nie będzie wnosił żadnych pre- 
tensyj do Magistratu. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Tomasza B. 
jutro Eugenjusza S 
w seb. słońce 7 m 44 
Zach, 15 m. 31 


Kinoteatry w S9SA0WCU 
graą dzisiaj: 
Kino „Zagłębie“ — „Casanova“. 
Kino „Siinks” — „Świat w płomie- 
niach”. 


(TAAATEE |=" 
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X NADZWYCZAJNE ZEBRANIA KON- 
TROLNE. Wobec zakończenia dodatko- 
wych zebrań kontrolnych dla rczerwi- 
stów i zaliczanych do pospolitego rusze- 
nia z bronią, obecnie odbywać się będą 
nadzwyczejne zebrania kontrolne, na 
które doprowadzani będą przymusowo 
do właściwych P. K. U. ci z pośród za- 
interesowanych, którzy obowiązku tego 
dotąd nie dopełniki. 


X NABYWANIE KONCESYJ WIDOWI 
SKOWYCH. Z dniem 31 bm. wygasa wa- 
żność koncesyj i zezwoleń, wydanych 
przez Urząd wojewódzki na wszelkiego 
rodzaju imprezy widowiskowe, koncer- 
towe, kabaretowe, teatry, kina, strzelni- 
ce, kinematografy wędrowne, grywanie 
na instrumentach itp. Osoby, sturające 
się o przedłużenie tych koncesyj wzglę- 
dnie zezwoleń na r. 1928, winny w ciągu 
ostatnich dni grudnia wnieść swe poda- 
nia należycie ostemplowane do właści- 
wego starostwa, dołączając da nich da- 
wne koncesje, przyczem otrzymają od- 
powiednie zaświadczenia tymczasowe do 
uzyskania nowych konceesyj. 

X ZNACZNA ZNIŻKA CEN SŁONINY 
I MIĘSA. W dniu wczorajszym komisja 
cennikowa w Sosnowcu ustaliła następu- 
jące ceny słaniny i mięsa wieprzowego. 
Słonina 1 gatunku 4 zł. na 5.75 zł. 2 ga- 
tunku z 5.60 ma 5.40 zł. schab z 4 zł. na 
5.50 zł. mięso wieprzowe z 3.50 zł. na 5 
zł. za klg. Ceny powyższe obowiązują 
od dnia dzisiejszego. 

X Z ŻYCIA AKADEMIKÓW. Dzisiaj 
o godz. 4 popołudniu w gmachu gimnaz- 
jum państwowego im. Staszica w S0snow 
cu odbędzie się zebranie Rady delega- 
tów Związku akademickich Kół Zagłę- 
bian. 


| 


Repertuar teatro w Sssaowen, 


Dziś po cenach minimalnych „Nasza 
żenusia', znakomita komedja Avery 
Hopwooda z p. Zdeńką Topolaką w roli 
tytułowej. Początek o godz. 3.15. Ceny od 


+ 50 gr. do 1 zł. Abonament nieważny. 


Wielka reduta sylwestrowa zgroma- 
dzi w salach teatralnych rzesze rozba- 
wionej publiczności. Dwie orkiestry 
przygrywąć będą do tańca, a doskonały 
bufet obfitować będzie w smaczne i nie- 
drogie potrawy. Wielkie zamieszanie u- 
czynią nasi sympatyczni artyści, wpro- 
wadzając wesoły nastrój. Moe niespo- 
dzianek i atrakcyj uprzyjemni obecnym 
beztroską sylwestrową noc. Serpentiny, 
confetti, walka kwiatowa, konkursy itd. 
przyczynią się do podniesienia barwnej 
całości. Początek o godz. 22, Cena biletu 
5 zł., loża 20 zł. 

Rewia karnawałowa. W niedzielę 1 
stycznia ujrzymy nową rewję z udzia- 
łem całego zespołu. W programie ostat- 
nie nowości scen warszawskich, skecze: 
„Wieczna bajka”, „Skóra”, „W damskiej 


bieliźnie" i inne bawić będą naszych 
melomanów wyśmienicie.: Początek o 
godz. 8.13. Ceny zwykłe. Abonament 


ważny procentowy. 


Teatr w Katowieach. 
REPERTUAR. 


Czwartek dnia 29 bm. „Chory z uroje- 
nia" premjera. 

Sobota dnia 31 bm. „Casanova“. 

Sobota dnia 31 bm. o godz. 11.30 „Noc 
Sylwestrowa“. 

Poniedziałek dnia 26 bm. „Miłość czu- 
wa“ popol. o gadz. 3.30. 

Poniedziałek dnia 26 bm. „Casanova“ 
wieczór. 


Środa dnia 28 bm. „Aida“. 


X MIŁA WIECZORNICA AKADEMIC- 
KA. Akademickie Koło  zagłębian w 
Warszawie organizuje 31 grudnia b. r. 
w Sosnowcu w sali techników przy ul. 
Czystej 9 wieczór sylwestrowy. Stroje 
wizytowe, początek zabawy o godz. 9 
wiecz. Zaproszenia będą rozesłane w 
dnin dzisiejszym. Studentki i studenci 
mają prawo wstępu za legitymacjami. 
Miła ta impreza cieszyć się w Zagłębin 
napewno wielkiem powodzeniem. 


Nr. 399, > | 


Dlaczego nie uruchomiono 


RUCHU TRAMWAJOWEGO 
W ZAGŁĘBIU? 


Już od kilku tygodni tor tramwajowy 


kończony, już wielokrotnie publiczność 


Ls Będzinem a Sosnowcem jest wy- 


oglądała piękne wozy tramwajowe, spra- 
wnie posuwające się wzdłuż toru, już 
czytała zaczerpnięte ze źródła autoryto- 
tywnego zapowiedzi, że tramwajami mo- 
żna będzie jeździć na Święta a najpó- 
źniej na Nowy Rok, inż ten i ów do za- 
powiadancgo ruchu przystosowywał BO- 
bie rozkład zajęć codziennych, a tu tym- 
czasem jakby na urągowisko powszech 
nej nadziei — dotąd nie otwarto pasa- 
żerskiego ruchu. 

Ponieważ otwarciu komunikacji pra- 
widłowej nie stoja na przeszkodzie 
względy techniczne, ludziska domyśla- 


; ją się. że rolę hamulca grają jakieś in- 


trygi zakulisowe. Rośnie też wzburzenie 
wśród ludności Zagłębia. która w żaden 


, sposób nie może zrozumicć, dlaczego tak 
cie ostatecznej decyzji aż do czasu na : 


potrzebny i już gotowy tramwaj... 
bierze pasażerów. 
Jak się dowiadujemy, 


nic 


w sprawie tej 


mają zabrać glos nasze samorządy miej- 


skie, które mają podjać interwencję u 
odnośnych czynników, by wreszcie tram 


waje—zamiast urządzać próźne spacery 
— zaczęły służyć publiczności. 
X „NOC SYLWESTROWA”. W sobo- 


tę dnia 51 grudnia r. b., Związck meta- 
lowców Zjednoczenia zawodowego pol- 
skiego w Sosnowcu. w sali wlasnej przy 
uł. Marjackiej nr. 1, urządza - FE ta- 
neczną p. t. „Noc Sylwestrowa”, dla człon 
ków i wprowadzonych gości. 

X NIEDOSZŁY BURMISTRZ CZELA- 
DZI W KOZIE. Przed kilku dniami pisa 
liśmy o wykryciu w Warszawie kilku lo- 
kali komunistycznych, gdzie aresztowa- 
no kilkunastu wybitnych pachołków bol- 
szewickich, przeważnie żydów. Między 
arcsztowanymi znalazł się również nie- 
doszły burmistrz Czeladzi Henryk Bit- 
tner, oraz znani na terenie Zagłębia dzia 
łacze komunistyczni Tadensz Żarski i 
T. Zdziarski. 

X PROPAGANDA WALKI Z GRUŻLI- 
CĄ. Założone w Dąbrowie dzięki zabie- 
gom lekarza miejskiego dr. A. Niepiel- 
skiego T-wo przeciwgruźlicze, mima 
trudnych warunków pracuje skutecznie, 
a co ważniejsza, wytrwale propaguje 
konieczność prowadzenia systematycz- 
nej i celowej wałki z plagą gruźlicy o- 
raz populary zuje sposoby zabezpiecze- 
nia się przed groźną chorobą. Urucho- 
miona przychodnia przeciwgruźlicza od- 
daje biednej ludności duże usługi, gdyż 
w razie choroby każdy ma zapewnioną 
pomoc lekarska, a micszkanie i rodzina 
odpowiedni nadzór. 

Obecnie Tow. przeciwgruźlicze zaopa- 
trzyło większość sklepów miejscowych 
w specjalne ulotki, których treść zawie- 
ra w sposób popularny podane przepisy 
o zapobieganiu, znaczeniu oraz zwalcza- 
niu gruźlicy. Ulotki te rozdawane są ku- 
pującym i tym sposobem prowadzona 
jest skuteczna propaganda walki z groź- 
ną chorobą. 

Przy sposobności trzeba nadmienić, iż 
składka członkowska w Tow. przeciw- 
gruźliczem wynosi zaledwie 60 gr. czyli 
5 gr. miesięcznie i pieniądze uzyskane z 
tych składek przcznaczane są całkowi- 
cie na walkę z gruźlicą. 


500.000 zł. pożyczii 


NA BUDOWĘ ELEKTROWNI W 
BĘDZINIE. 

W awcim czasic pisaliśmy, iż Rada 
miejska w Będzinie, w związku z otrzy- 
maniem przez miasto uprawnienia elek- 
tryfikacyjnego, postanowiła wystąpić 
do Banku Gospodarstwa Krajowego o u- 
zyskanie pożyczki, w 
500.000 zł. w złocie, na budowę miejskie- 
go zakładu elektrycznego, gdyż miasta 
nie posiada na ten cel funduszów, a z 
braku gotówki nie mogłoby rozpocząć 
realizacji uprawnienia. 

Starania w kierunku utrzymania tak 
potrzebnej pożyczki zostały stosunkowo 
dość szybko uwieńczone pomyśluym wy 
nikiem, gdyż onegdaj Magistrat będziii- 
ski otrzymał z Banku Gospodarstw: Kru 
jowega zawiadomienie o przyznanin w 
całości wspamnianej pożyczki, co nioo- 
żliwi miastu przeprowadzenie robót i 


wysokości 


inwestycji, dotyczących własnego zukla: 


du elektrycznega. 
Pożyczkę otrzymano w obligacjach na 
letm. 


pły z 


0 wyrózn'enie p. d. Kiezury. 
GLOS PISMA POZNAŃSKIEGO. 


Współpracownik „Dziennika Poznań- 
skiego” p. E. H. pisząc o ostatnich suk- 
cesach p. ]. Kiepury, kończy swe uwa- 
gi następującym dezyderatem: 

— Kicpura głosem swoim najlepiej i 
najchlubniej propaguje imię państwa 
polskiego. Mamy przecież cały szereg 
śpiewaków i śpiewaczek - Polaków, je- 

~ żeli wymienić tylko Ade Sair, o których 
nikt nie wie, że są Polakami. To też za 
zasługę poczytać się winno Janowi Kie- 

= purze, gorące umiłowanie do własnego 

= kraju. To dla nas posiada najwyższą 
wartość. W rozmowie mojej z Janem 
Kiepurą, zapytałem sie, czy dużo jest 
jeszcze odznak polskich, których on nic 
posiada, usłyszałem krótkie „datych- 
czas nie otrzymałem żadnego wogóle od- 
znaczenia, pierwsze otrzymać mam w 
najbliższym czasie, lccz nie od Polski, 
lecz Austrjan nadać mi chce tytuł „Kam- 
mersangera". A przecież cały szereg od- 
znak i orderów, otrzymali ludzie, któ- 
rzy może na to nawet nic zasłużyli, czy 
jakiekolwiekbądź podziękowanie nie nå 
leżałoby się w pierwszym rzędzie Jano- 
wi Kiepurze... Czy Polska własnych ro- 
daków, zawsze na ostatniem miejscu sta- 
wia i czeka dopicro na uznanie innyc 
państw? Nic powinniśmy przecież być 
naprawdę ogonem narodów, jeżeli cha- 
dzi o kułturelne wartości i właściwości 
ludzkich myśli. s 


-. X JASEŁKA NA  SATURNIE. Stara- 
niem kierownictwa szkoły nr. 1 w Cze- 
| Jadzi, dzieci oddziału VI i VII tejże szko- 
ły, odegrały w drugi dzień świąt Jascl- 
ka. Zawdzięczając wytrawnemu kiero- 
wnictwu kierownika szkoły p. A. Przy- 
łuckiego i nauczyciela p. J. Wieczorka, 
Jasełka wypadły bardzo udatnie. Szczę- 
śliwy pomysł miał p. Przyłucki, wybie- 
| rając na parę krakowiaków Walochę i 
jego partnerkę, którzy swym lilipucim 
wyglądem, a dość dobrem wykonaniem 
tańców pabudzali publiczność do home- 
rycznego śmicchn. (g) 
X WSZĘDZIE. Od 5 tygodni — w biu- 
rach, kinach restauracjach i szkołach 
— niemal w każdym domu mówi się o 
nowootwartej czytelni nowości „Lektu- 
ra”, Sosnowice, Hale Rozwoju, sklep Nr. 


AŻ M 


18. 

1 Na ogólne żądanie przedłużono przyj- 
mowanie czytelników bcz kaucji do 2 
stycznia. 8474 

| X OMAL NIE "ŚMIERTELNY WYPA- 

DEK. W pierwszy dzień świąt, około 

godziny 2 popołudniu do komisarjatu po 

_licji w Czeladzi przybiegł 7-letni chłop- 

czyk i płacząc oświadczył, że kolega je- 

o, ślizgając się, wpadł do wody i utonął. 

Na miejsce wypadku czemprędzej pobie 

gli kicrownik komisarjatu kom. Bień- 

kowski i post. Wieczorek i po kilku mi- 

nutach wydobyto z wody nieprzytomne- 

go topielca, którym okazał się 7-letni 

Matrowski Mieczysław (Przełajska 3). 

Nieprzytomnego chłopca przeniesiono 

o szpitala powiatowej Kasy chorych, 

gdzie udzielił mu pomocy zawcezwany 

lekarz, dr. Wiśniewski. Po półgodzin- 
ych wysiłkach, chłopcu przywrócona 
przytomność i po jednodniowym wypo- 
zynku odesłano da domu. Należy tu 
podkreślić nadzwyczaj szybką RE po- 

icji, dzięki której jedynie przywrbcono 

opca do życia. (g). 

"TRAGICZNE SKUTKI GOŁOLEDZI. 

Onegdaj około godziny 5 popołudniu u- 

cą Czeladzką w Sosnowcu przechodzi- 

la nieznana kobieta lat około 65. W pe- 
wnej chwili kobiecina,  poślizgnąwszy 
upadła głową na bruk tak nieszczę- 

Nie, że poniosła na miejscu śmierć. 

Śwłoki nieszczęśliwej zabczpicczono do 

Czasu oględzin przez komisję sądowo- 

ekarską. 


Nowy typ 
PASZPORTU EMIGRACYJNEGO 


W jednym z najbliższych numerów 
dziennika ustaw” ukaże się rozporzą- 
enie wykonawcze ministra pracy i u- 
cki spopłecznej do ustawy emigracyj- 
podpisane dnia 25 b. m. 
ozporządzenie to obejmuje % para- 
ałów, wyjaśnia poszeacgólne przepisy 
tawy emigracyjnej, wprowadza nie- 
i doniosle zmiany, dotyczące wysta- 
wianiąa paszportów emig.acyjnych dla 
"migrantów. 

óż przedewszystkim zaznaczyć na- 
YŻ, że przewiduje się w roku przysz- 


a 


) beż 


A 


"MURITEK ZAUMUDNY". — czwartek, Z9 grudnia 1947 rokn. 


łym wprowadzenie nowego typu paszpor 
tu emigracyjnego zamiast obecnego pa- 
szportu bezpłatnego dla emigrantów. 
Nowy paszport tak co do formy, jak i 
ireści, różnić się będzie od innych pasz- 
portów na wyjazd zagranicę. Z pasz- 
portu emigracyjnego, wystawionego 
przez władze adfninistracyjnę pierwszej 
instancji, korzystać będą mogli 
cznie obywatele polscy, gdyż tak zwani 
obcokrajowcy (bezpaństwowi) nie mogą 
być uważani za emigrantów w zrozumie- 
nin ustawy emigracyjnej. 

Bezpiatne paszporty wystawiane będą 
na podstawie zaświadczeń specjalnych, 
wydawanych w zasadzie przez PUPP., 
jednak Urząd emigracyjny może zarzą- 


wyłą- | 


dzić, że dla nicktórych kategoryj i okrę- 

gów zaświadczenia te wystawiane będą 

albo przez Urząd emigracyjny lub 
! przez inny Urząd. 

Wprowadza się formę warunkowych 
zaświadczeń, zależnych od zgody innych 
władz, np. wojskowych. W razie odmo- 

| wy wydania zaświadczenia, władze emi- 
gracyjne zawiadomią urząd wystawiają- 
| cy paszporty o tej odmowie, by petent 
| nie mógł otrzymać nawet normalnego 
| paszportu. 
| Występy gościnne artystów będą uwa- 
| żane za emigrację, o ile wystepy doko- 
, nywane są na podstawie kontraktu ter- 
| minowego na okres od trzech miesięcy. 


Miedzynarodowy „iotisztapie w rękach policji 


OPEROWAŁ W NIEMCZECH, HISZPANJI, WŁOSZECH, NA WĘ- 
GRZECH I JUGOSŁAWII UJĘTO GO W  STRZEMIESZYCACH. 


Przed kilku laty na bruku wię- 
kszych miast niemieckich przebywał 
niejaki Drechsler Walter, dwudzie- 
stokilkuletni młodzieniec. 

Drechler, podszywając się pod ró- 
żne nazwiska, dokonał szeregu prze- 
stępstw. 

Widząc, że grunt pod nogami zaczy 


na mu się palić, poszukiwany przez | 


połicję niemiecką, zbiegł z Niemice 


zagranicę, aby tam próbować szczę- : 


ścia. W ciągu kilku lat Drechsler prze 
jechał Hiszpanję, Włochy, Węgry, Ju 
gosławję i Rumunję. 
podczas swej wędrówki Drechsler 
poznał w Jugosławji niejaką Marję 
z Hejczyków Szmidtową. Młoda mę- 
żatka, oczarowana przez Iechslera, 
porzuciła starszego od siebie męża i 
wyruszyła w świat z Drechslerem, 
który przedstawiał ją wszędzie, jako 
Swą żonę. 
W roku 1926 niebieska para zawi- 
tała do Polski. Los sprowadził ją na 
teren powiatu Będzińskiego, gdzie też 


* Szmidtowa vel Drechslcrowa zamicsz 
kała w Strzemieszycach, Drechsler 
zaś wyruszył znów na wędrówkę. 

| Szmidtowa, osiedliwszy się w Zua- 

| głębiu, przedstawiła w starostwie Bę 

! dzińskim fałszywe dokumenty i ze- 

świadczenia, stwierdzające, że jej pra 

wowity mąż, Szmidt zmarł, a ona tem- 
samem jest wdową. 

| Drechsler opuściwszy Polskę utrzy 

mywał kontakt ze swą kochanką dro 

gą korespondencyjną. Wreszcie po ro 

cznej nieobecności zawitał przed n- 

biegłemi świętami do Strzemieszyc. 

i _ Tymczasem policja śledcza, poinfor 
mowana już doskonale, kim jest rze- 
koma Drechslerowa i że Drechsler 
odwiedzi ją podczas świąt, złożyła im 
również 26 b. m. wizytę, po której 
przewiozła niebieską parę do Urzędu 
śledczego w Sosnowcu. 

Stąd oboje zostali przekazani do dy 
spozycji sędziego śledczego, który po 
przeprowadzeniu śledztwa, polecił o- 
sadzić ich w więzieniu. 
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ESEME S PROZY A RE DOZ "OT DE TENA O ZOZ OZ A TOORA. IENEN 


la kulisami qocodarki miejętiej w. Celal, 


NIESAMOWITA ZAMIANA SLUSARZA OD WODOCIĄGÓW. 


(g) Kiedy komunistyczna większość 
Rady miejskiej w Czeladzi obejmowała 
w swoje ręce ster gospodarki miejskiej 
w Czeladzi powszechnie uważano, że 
pomimo, iż komuniści dostali się do rzą- 
dów po bardzo pochyłej platformie, to 
jednak z samego poczucia delikatności 
będą starałi się, aby choć w części zado- 
wołnić swych wyborców. Jednak zaraz 
na pierwszem posiedzeniu komuniści pa- 
kazali prawdziwe swe oblicze. 

Uchwalanie antypaństwowych wnio- 
sków, obstrukcyjne stanowisko wzglę- 
dem bloku mieszczańsko - demokratycz- 
nego, wszystko to wskazywało, że dąże- 
niem większości komunistycznej będzie 
wyłącznie zaspokojenie własnych ambi- 
cyj partyjnych. j 

Kiedy zaś komuniści „wzięli się” do re- 
gulowania podatków i bezpodstawnie 
podwyższyli dodatek do podatku od 
gruntów, cała opinia publiczna była o- 
burzona, a najgorętsi zwolennicy „Je- 
dności* doznali rozczarowania. 

Obecnie chcemy zwrócić uwazę na in- 
ny szczegół, dosadnie charakteryzujący 
rządzącą większość komunistów czeladz- 
kich. 

Były zarząd miejski w Czeladzi zaan- 
gażował jedncgo z miejscowych ślusa- 
rzy, p. Tarnówkę, któremu powierzył 
czuwać nad wylotami wodociągowemi w 
Czeladzi, asygnując na ten cel 55 zł. mie 


sięcznie. Trwało to do czasu objęcia rzą- | 


dów przez „Jedność“. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 21- 


letnia Antonina Matysikówna, zamiesz- | 


kala przy rodzinie w Sosnowcu (Dębo- 
wa 54) usiłowała onegdaj wieczorem 
popełnić samobójstwo przez wypicie e- 
sencji octowej. Do desperatki zawezwa 
no natychmiast lekarza Kasy chorych, 
który, udzieliwszy jej pomocy, orzek, że 
życiu jej nie zagraża żadne niebezpie- 
czeństwo. Przyczyną desperackiego 
kroku Matysikówny było nieporozumie- 
nie rodzinne. 

X TAJEMNICZY ZGON. W pierwszy 
dzień ubiegłych świąt do szpitala św. 
Wincentego w Dabrowie przywieziono 


Józełę Furdygier (Łabędzka 12) która £ 


nagle zasłabła z niewiadamvct 


r=zw- 


l Przed kilku dniami burm. Rożck we- 
zwał do sicbie p. Tarnówkę i oświadczył, 
że powierzone-mu czynności wykonuje 
nie dość starannie, jednak uważa ga za 
| usprawiedliwionego, gdyż 
wynagrodzenie jest tak małe, że większe 
go poświęcenia się trudno wymagać. Po 
oświadczeniu p. Rożek pouczył p. Tar- 
nówkę, że na najbliższe posiedzenie za- 


pobierane ; 


>: 


Wieczór wigilijny w koszarach 
POLICJI PAŃSTWOWEJ W 
CZELADZI. 


(5) Staraniem kierownika komisarjatn 
policyjnego w Czeladzi, urządzony zo- 
stał w koszarach policji czeladzkiej, wie 
czór wigilijny. dla wszystkich iunkcjo- 
narjuszy policjj w Czeladzi. Do stolu 
wigilijnego, zasiedli kierownik komisar- 
jatu, funkcjonarjusze policji czeladzkiej 
oraz komendant powiatowy kom. Kozic- 
lewski i jego zastębca kom. Karbowski, 
którzy też wyglosili do zebranych oko: 
licznościowe' przemówienia. Po kolacji, 
która przeszła w bąrdzo serdecznym na- 
stroju, odźpiewano kitka kolend, poczem 
uczestnicy rozeszli się. 


Nasz dział radjowy. 
„BACZNOŚĆ*" — WAGA! CZY 
„HALLO! BRALLO!" 


Radjosłuchacze niemiecey śledzący 
bacznie nietylko za tem, co im przez 


; mikrofon stacji nadawczej zostaje na- 


dawane, ale też w jakiej formic i jak 
to jest przez speakerów zapowiadane, 


| wyrażają niejednokrotnie dosyć ostre 


i 
i 


rządu powinien złożyć wyższą ofertę. | 


| 

| Tak się też stało, ale ofertę p. Tarnówki 
odrzucono, natomiast przyjęto inną, nie- 

jakiego p. Jurczyńskiego Piotra. 

Nie w tem, nie byłoby tragicznego, 
gdyby nie to, że przez „widzimisię” p. 
Rożka kasa miejska poważnie ucierpi, 
| a co gorsza, krążą uporczywe pogłoski, 

że faktycznym oferentem nie jest p. Jur- 
czyński, a p. Antonik, radny z „Jedności 
robotniczej". 

Oczywiście fakt ten wzbudził zrozu- 
miałe zaniepokojenie, ba gdyby p. Ro- 
żek każdą owieczkę ze swej trzódki 
chciał w ten sposób zabezpieczyć, to w 
Czeladzi wytworzyłyby się nieszczegół- 
ne stosunki. 

Sprawą tą winny się zająć władze nad- 
zorcze, gdyż jest chyba rzeczą niedopn- 
szczalną, aby w ten sposób gospodaro- 
wano. 
| Należy jeszcze podkreślić, że umowa 
t między p. Tarnówką a Magistratem o- 
bowiązywała do 4 kwietnia 1928 r. i ża- 
dna strona umowy tej nie mogła zerwać 
bez istotnie ważnej przyczyny. 


CASAT ETA A 
czyn. Nazajutrz Furdygierowa zmarła. 
Lekarz dr. Barlicki, który zawiadomił o 
| wypadku policję, oznajmił że dotychczas 
| nie stwierdzono ani rodzaju choroby ani 
| też przyczyny Śmierci. 


uwagi na temat zgłaszania się przez 


; speakerów danej stacji w formie „Ba- 


czność'! „Uwaga”! (Achtung! Ach- 
tung"!). 

Wyraz „szlachetnego” oburzenia na 
ten temat daje w notatce umieszczo- 
nej w niemieckiem piśmic radjowem 
„Der deutsche Ramdfunk"* p. Dr. C., 
który słusznie zresztą twierdzi że for 
ma ta, jako zbyt rozkazująca zmusza 
jąca radjo słuchacza do okazywania 
pewnego rodzaju posłuchu przed spe 
akerem przypominająca niejednokro 
tnie w tonie rozkazy podoficera stare 
go pruskiego repime'u, czyni ją śmie 
szną. 

W sposobie zapowiadania naszych 
słacyj radjowych znaleziono bardza 
trafne wyjście w użyciu słów: Hallo! 
Hallo! — przykuwających uwagę słu 
chacza, a brzmiących dość mile i fo- 
netycznie. 

Mielibyśmy jdnak pewne „ale“ do 
zarzucenia nieletórym naszym paniom 
—speakerkom, kióre używają nie- 
zbyt sympatycznej może nadto poufa- 
łej formy gramatycznej -- specjalnie 
niemile brzmiącej przy wyglasztniu 
t. zw. „rozmaitości”. w tvch ustepach, 


; które wńrczuwa się jako nie redagowa 


ne przez samych ręklamujących się, 
ani przez Polską Agencje Publicysty- 
czną, która dział reklum przez radjo 
prowadzi. 

Forma, którą mamy na myśli, a któ 
rą należałoby nieco inaczej wyrażać 
jest: „słuchajcie” czy ..kupiliścię"? 
„czy używacie” „pijeie tylko” i t. p. 
Przez dodanie „radjosłuchacze” alba 
„państwo“ lub „amałorzy” — formę 
tę się nieco „udelikatnia”. 

far) 


PROGRAM RADJOWY 
na czwartek 29 grudnia b. r. 


KATOWICE: 16.20 — Komunikar 
Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl. 
16.40—Transm. z Warszawy, Kącik 
dła kobiet, wygłosi p. Marja Ankie- 
wiczowa. 17.05—Komunikaty. 17.20— 
Transm. z Warszawy „Wśród ksią- 
żek” prof. H. Mośeicki. 17.45—Transm 
z Warszawy. Andycja literacka. Zra- 
djofonizowana nowela W. Sieroszew 
skiego p. t. „Ol. Soni Kisań'. 18.55— 
Komunikaty. 19.15—Rozmaitości. 19.55 
—QOdczyt z Cykłu „Podróż do Indji 
Holenderdkich' Cz. IV „Borneo“ — 
wygł. dyr. inż. Stanisław Nitsch. 20.30 
—Transm. opery z Poznania: ,„Jakób 
Lutnista" opera Henryka Opieńskie- 
go. 22.00—Komunikaty. Od 22.50— 
23.50—Koncert z kawiarni „Atlan: 


"R" 


Spróbujcie nową lampę głośnikową. 
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będziecie zachwyceni audyeją. 


„TELEFUNKEN“ 


Wyrób T-wa. „OSRAM“. 


— 


òromka Zawiercia. 
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X POSTEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 


Dziś o godzinie 8-ej wieezorem od 


bę- , 


dzie się posiedzenie Rady miejskiej i 
w Zawierciu z nusiępującym porząd- į 


kiem dziennym: () odczytanie proto- 
kulu z poprzedniego posiedzenia Ra- 
dy miejskiej. 2) przyjęcie regulami- 
nu obrad Rady miejskiej, 3) powoła- 
nie komisji finansowo-budżetowej, 
4) powołanie komitetu rozbudowy 


miasta, 5) powołanie komisji szacun- į 


kowej do wymiaru podatków od loka 
li, mieszkań i placów niezabudowa- 
nych, 6) powołanie komisji ogólnej. 
7) powołanie komisji budowlanej, 8) 
powołanie komisji odwoławczej. 9) 
powołanie komisji rewizyjnej, 10) u- 
poważnienie zarządu miasta do wysta 
wienia weksli na prałongatę już wy- 
stawionych przez były zarząd weksli. 
11) prośba urzędników Magistraiu o 


maitszych technikach graficznych i 
rysunkowych. Wykonanie drukarskie 
stoi zupełnie na wysokości zadania i 
daje rękojmię dalszego rozwoju na- 
szej liieratury dziecięcej w kierunku 
peso książki. Przedewszystkiem na 
eży wymienić: 

JANINA PORAZIŃSKA. — Wescle 
Małgorzatki, opowiadanie wierszem 
z 56 ilusiracjami piecio kolorowemi i 
barwną okładką 5t: Babińskiego. Ce- 


na zł. 6. 

Z. ROGOSZÓWNA. — Koszałki o- 
pałki, wierszyki. przypowiastki z ko- 
lorowemi obrazkami A. Gramatyka 
Ostrowskiej. Cena zł. 7. 

A. GAWIŃSKI — Dziesięciu ryce- 


. rzy, wydanie irzecice z 4-ma barwne- 


15-tą pensję, 12) prośba kina „Stelła” 


o obniżenie podatku miejskiego z 20 
proc. na 10 proc. 
FFIEY=" 


Mzgsstrat m. Zawiercia | 


tą drogą sklada serdeczne podzię- 
kowanie Dyrekcji 


Blskiej Fabryki Multali 


aa Borawem Polu 


za zł.żenie olary na gwiazdkę 
dia dzieci w wysokcści 400 złotych 


kronika Ulkuska. 


X PRZED WYBORAMI DO SEJMU I 
SENATU. Otwarcie o nowych wybo- 
rach się nie mówi. Kte będzie kandydo- 
wał, z jakicj partji i t. d. dotąd nie nic- 
wiadomo. Są dopiero przygotowania i 
dyskretne porozumienia wśród różnych 
sier Olkusza. Jest w Olkuszu partja b. 
dawniej wpiywowa i wszechwładna. 
Ale dzięki Bogu do polityki się nie mię- 
sza. Jej najważniejszą polityką bo- 
wiem, to wyeliminowanie lasów (od Ra- 
fała z Miechowa) z pod zarządu i wpły- 
wów obecnego zarządu miasta. Ponie- 
waż ta partja zbyt močno zrosłą się z 
lasem. ma nic najgorszy przydomek; 
„krzoków  , Pezatem jest partja potrze- 
hujących (p. p.), która natomiast mocna 
zajmuje się wyberami poslów do Sejmu. 
Na tem polu pracuje za wszystkich i 
chciałaby uszczęśliwić ziemię  olkuską 
najtężczą głową de tej izby. Nazwisko 
kandydata na pierwsze miejsce okryte 
jest nimbom tajemnicy dla szerokiego 
ogólu. W partji tej sę pozatem i. zw. 
„pfoki” nic dlatego. że mieliby zrobić coś 
nieładnogo i odlecić, ale dlatego, żo wias 
nie na złość „krzekom , mają wielkie 
aspiracje do założenia sobie wygodnych 
gniazdek na parcelach ped Czarną Gó- 
rą. 

To się dzieje w Olkuszn. A na wsi” 
Nasz kmiotek. wobec srogiej zimy, siedzi 
w chałupie i wygląda oknem na biale po 
la. Posiaw nie wybiera i nie okazuje do 
tego wielkiej ochaty. Palitykuje mało. 
ha zostsł okpiony rzetelnie przez daw- 
nego duchownego przywódcę z Ojcowa. 
Jeżeli się chłopa zapytać o politykę, to 
aipnw in: 

— Eb.. proszę pana. ziemia kiepska. 
zbiory jesce gorse. a pedatków to ci ty- 
le nasypali, że trudne zrachować. 

Do tych okolic. gdzie dawniej chłop 
najwięcci politykował, t. j. dqfamin Su- 
łoszowa, Cianowiee i Minoga. zjeżdżają 
się z Krakowa różni „przyjaciele“ ludu. 
ale po to, żeby między sobą wykłócić się 
po przyjacielsku ed „choler”, „złodzie- 
jów it. p. 


Z ruchu wydawniezego. 


WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE. 
Księgarni M. Arcta. 


Nareszcie zaczyna się realizować 
sprawa stworzenia: wytwornej 
skiej książki obrazkowej dla dzieci. 
Tegoroczny plon znanej oddawna na 
tem połu księgarni M. Arcta jest nie- 
zwykle obfity i doskonale przygoto- 
wany. Co najważniejsze do współpra 
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mi i 87 jednobarwnemi ilustracjami 
autora. W kolorowej okładce. Cena 
zł. 6.60. 

OR - OT. — Zaczarowana króle- 
wna, baśń sceniczna w 12 obrazach, z 


ZYCIE GOSPO 


PURTI ZRUMOUNT — czwartek. 29 grudnia 1977 roku. 
CO E 


| 


kolorowa okładką, cena zł. 4.80. 
MARII BUYNO - ARCTOWEJ. — 
„Fifinka, czyłi awantura arabska” z 
SCAR W. Romevkówny. Cena 
AŻ: 
BOHDANA DYAKOWSKIEGO. — 
„Przygody mledej kawki”, oraz inne 
opowiadania przyrodnicze z 57 rysun 
kami M. Bukowskiej. Ccna zł. 5. 
JADWIGI CHRZĄSZCZE WSKIEJ. 
„Czary nie czary“. Z rys. M. Bukow- 
skiej. Cena zł. 4.40. 
GERSON - DĄBROWSKIEJ. — „La 


leczka z saskiej porcelany“, na 
zal. 
„OŚWIATA POLSKA“. W tych 


dniach opuścił prasę Nr. 4-ty kwar- 
talnika „Oświata Polska”, organu 
Wydziału Wykonawczego Zjednocze 
nia Polskich Towarzystw Oświato- 
wych. Zeszyt ten — objętości 7-miu 
arkuszy druku — zawiera wielce in 
teresującą i aktualną treść. Prenume 
rata roczna „Oświaty Polskiej“ wyno 
si 10 zł. Roczniki z lat ubiegłych po 
6 zł. Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Marszałkowska 153 m. 6. 


DARCZE. 


Kapitał niemiecki gotuje się do lokaty 
W POLSCE. 


„Tygodnik Handlowy“ donosi, że 
w związku z rokowaniami o iraktat 
bandlowy polsko-niemiecki szykują 
się Niemcy do ulokowania swoich ka 
pitałów w produkcji polskiej. 

W pierwszym rzędzie wchodzi w ra 
chube Górny Śląsk, na którym przed 
wojną kapiłał niemiecki panował pre 
wie niepodzielnie, a tylko 10 proc. pro 
dukcji należało do kapitału czeska- 
niemieckiego. 

Jstnieją oczywiście także względw 
polityczne, które każą Niemcom po- 
dnoszącyńm ro:zczenia do polskiej czę 
ści Śląska. utrwalać tam swoje wpły 
wyw produkcji. Zagadnieniu temu po 
Święccny jest artykuł w „Berliner 
'Tezeblatt'. w kiórym auior twierdzi. 
że mimo całej polityki, jąka rząd pol 
ski wabec Niemców prowadzi, mimo 
koncesje, jakie udzielił Francji (dzier 
żawa „Skarbofermu” na 50 lat), mimo 
wreszcie polityki polonizacyjnej. — 
kapitał niemiecki zajmuje w dalszym 


f 


ciągu dominujące znaczenie, udział 
bowiem jego w produkcji dochodzi 
do 50 proc. 

Autor zaznacza, że od dwuch lat 
wpływy włoskie, angielskie i francu 
skie maleją, natomiast amerykańskie 
stale wzrastają. Otóż „Tyg 
dłowy” stwierdza, że dopływ kapita- 
łów jest dla Górnego Ślaska potrze- 


bny i że niema powodu czynić wstrę * 


tów kapitałowi niemieckiemu, o ile 


spełnione zostaną następujące warun ` 


ki: Kapitał ten musi przyjść na dogo 
dnyth dia kraju warunkach kredyto- 


wych, nie może być równacześnie za- 


angażowany w takich dziedzinach pro ' 
dukeji niemieckiej, której zależy na 


hamowaniu rozwoju produkcji pol- 
skiej, i nie może reprezentować ża- 
dnych interesów politycznych. 

ADA ta musi być w każdym wy- 
padku indywidualnie rozstrzygnięta. 
przyczem w rachubę mogą wchodzić 
tylko względy rzczowe. 


O podwyższenie waloryzocji 
POŻYCZEK HIPOTECZNYCH. 


Jedną z najbardziej aktuałnych i 
doniasiych dla wierzycieli i dłużni- 
ków spraw na tle podwyżki walory- 
zacji pożyczek hipotecznych rozstrzy 
gał niedawno Sąd najwyższy w wy- 
dziale cywilnym. 

Najwyższe to orzeczenie Sadu naj- 
wyższego wprowadza korektyw bar- 
dzo ważki. obchodzący szeroki ogół 
mieszkańców. 

Jeszcze w lutym r. b. pisma war- 
szawskie podały wiadomość, która za- 
interesowała niewątpliwie szeroki o- 
gół wierzycieli i dłużników hipotecz- 
nych. 

Sprawa polegała na tem. że pan P., 
właściciel domu w Warszawie, które- 
go główny dochód pochodzi z komor- 
nego, określonego na podstawie usta 
wy o cchronie lokatorów, wwstąpił 
przed Sąd okręgowy o zwaloryzowa- 
nie zahipotekowanej na tej nierucho 
mości sumy rubłowej na 25 proc. Sąd 
okręgowy przerachował sumę zgod- 
nie z tym wnioskiem. Sąd jednak a- 


Kronika g 


ROZWÓJ RUCHU MIEJSKIEGO 
BUDOWLANEGO. Ruch budowlany 
w ostatnim sezonie był stosunkowo 
żywszy, niż w latach poprzednich. 
W III kwartale 1925 r. rozpoczęto bu- 
dowę 358 domów mieszkalnych w 
tym samym czasie w r. 1926 — 360, 
w 1927 — 415. Zakończono w tym sa- 
mvm okresie r. 1925 — 125 budynków 
mieszkalnych. w r. 1926 — 187, w r. 
1927 — 194. Ogółem w III kwartale 
1927 uzyskano 1.581 izb mieszkal- 
nych. gdy w IH kwartale 1925 tylko 
844 izb. Cyfry te dotyczą jednakże 
tylka prywatnego ruchu budowlane- 
go w miastach powyżej 50.000. Świad 
czą one o bardzo niskim ruchu budo- 


go 


Í 


pelacyjny, dokąd odwołała się właści 
cielka hipoteki, uznał za konieczne 
Rade A 25-cio procentowej wa- 

oryzacji do 57 i pół procent, a to z 
uwagi, że obecnic komeżaa doszło już 
prawie do normy przedwojennej, że 
w roku 1924, kiedy była wydana u- 
stawa waloryzacyjna, złoty miał peł- 
ną wartość 5.19 złote za dolara, obec- 
nie zaś obniżył się do 8.90 zł.. że prze- 
to należy odpowiednio podnieść i wa- 
lorvzację sum hipotecznych, że, wresz 
cie, do tego upoważnia niskie opro- 
cenłowanie sumy i moratorjum do 
1 stycznia 1928 r. 

Od wyroku sądu apelacyjnego adwo 
kat p. P. odwołał się z kasacją do Są- 
du najwyższego, kłóry na posiedze- 
niu w dniu 15 grudnia r. b. wyrok 
sądu apelacyjnego uchylił, uznawszy 
że przytoczone przez ten sąd motywy 
nie sa powodem do podwyższenia wa- 
loryzacji ponad norme ustawową 25 
proc. 


spodarcza. 


wlanym zupełnie niewspółmiernym 
z istotnemi potrzebami miast. Stosun- 
kowo najwyższy ruch budowlany — 
o ile chodzi o zakończone budowle — 
wykazywał Kraków. W IH kwartale 
b. r. Kraków uzyskał w prywatnym 
ruchu budowlanym 512 wykończo- 
nych izb mieszkalnych, gdy Warsza- 
wa tylko — 209, Łódź — 242, Poznań 
-- 505, Sosnowiec 52. 

MAJĄTEK POLSKICH SPÓŁEK AK- 
CYJNYCH. Według ostatnich danych 
statystycznych Ministerstwa skarbu ma- 
jatek poważniejszych spółek akcyjnych 
w liczbie 103 sięga sumy 102.819.538.89 
złotych. 


odnik Han ` 
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Z gizidy warszawsaie;. 
CEDUŁA Z DNIA 28-12. 


AKCJE: Bauk liandlowy 125.00, Bark 
Polski 135.50—135.00, Bank Tow. Spóldz 
100.00, Bank Zachodni 50.00, Bank Pow. 
Kredytowy 26.50. Kijewski 83.00, Spiss 
140.00, Strem 17.50, Łazy 0.40, Węgiel 
108.75—108.00, Nobel 41.00, Łilpop 59.30, 
Modrzejów 8.90, Parowozy 37.50, Stara- 
chowice 65.00—62.00—62.50, Ursus 11.50, 
Borkowski 18.50. Haberbusz 165.00. 


WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i pół, 
Nowy Jork 8.90, Londyn 45.52 i pół, Pa- 
ryż 35.11, Szwajcarja 172.39, Sztokholm 
241.00, Dolarówka 5 proc. 64.00—63.90— 
64.00, Ziemskic Kredytowe 4 i pół proc. 
56.73—56.50. 

Tendencja dla akcyj słaba, dla walut 
niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 28-12. 


Żyto 38.40— 59.40, Pszenica 46.00—47.00. 
, Jęczmień przemiałowy 35.00—35.00, Je- 
czmień browarowy 39.50—41.00, Owies 
32.50—34.25, Ospa żytnia  28.00—29.00. 
Ospa pszeuna 27.50—28.50, Mąka żytnia 
70 proc. 55.25, Mąka żytnia 65 proc. 
56.73, Groch polny 48.00—55.00, Groch 
Victoria 60.00 — 82.00, Groch Folgera 
58.00—68.00, Rzepak 61.00—68.00, Słofhu 
prasowana 5.10, Siano luźne 5.50. 
Usposobienie słabe. 


w wwa 
BILANS BANKU POLSKIEGO za dru 

gą dekadę grudnia r. b. w pozycji kru- 
szec (510.6 milj. zł.), waluty, dewizy i na 
leżności zagraniczne, zaliczone do pokry 
cia (671,1 milj. zł.) — wykazuje wzrost 

' 0 4.4 milj. zł. do łącznej sumy 
milj. zł. Waluty i dewizy niezaliczonu 
do pokrycia wzrosły o 8.8 milj. zł. (235.1 


się o 2.8 milj. zl. (457.5 milj. zł.). Pożycz 
ki zabezpieczone zastawami wzrosły o 
t.5 milj. zł. (37.35 milj. zł.). Natychmiast 


płatne zobowiązania (688.8 milj. zł.) i o- 


bieg biletów bankowych (952.5 milj. zł.) 
łącznie wzrosły o 14.6 milj. zł. da sumy 


szych zmian. 


BANK GOSPODARSTWA KRAJO- 
f WEGO MA PRZEJŚĆ STOPNIOWO NA 
j DŁUGOTERMINOWE OPERACJE KRE 
DYTOWE. Usunie to dotychczasową 
' konkurencję B. G. Kr. wobec banków 
prywatnych. pozwalają jednocześnie 
tym bankom, jak i Bankowi Polskiemu, 
na dalsze rozszerzenie działalności dys- 
kontowej. W tym celu B. G. K. ma za- 
niechać stopniowo dyskonta weksli krót 
koterminowych, przechodząc na dyskon- 
! to weksli 4. 5, wreszcie 6 micsięcznych. 
` Odbywać się to będzie stopniowo w mia- 


p 


„rę powiększenia redyskonta weksli król 


koterminowych przez Bank Polski, i roz 
szerzenia operacji dyskontowych przez 


banki prywatne, a to w celu uniknięcia | 


jakichkolwiek zaburzeń w życiu gospo- 


darczem. Po opanowaniu dziedziny krót > 
wekslowego. 
przez Bank Polski i banki prywatne — 
Bank Gospodarstwa Krajowego obejmie. 
wyłącznie finansowanie przedsiębiorstw 
państwowych i kredyt długoterminowy, 


koterminowego kredytu 


przedewszystkicm na cele komunalne by 


ły dotfchcezas na ostatnim planie. Ti 
ne 


| Kronika gospodarcza r 
CEGIELNIE OTRZYMAJĄ SPECJAL- 


t NE KREDYTY. W związku ze wzmaga- 


f jącym się ruchem budowlanym i celem 


umożliwienia cegielniom produkcji ce- 
, giel w znaczniejszej ilości Bank Gospo: 
` darstwa krajowego zamierza s 
; kredytu obrotowego cegiclniom tak m 


dzie Bank Gospodarstwa krajowe 

dzielał w szczupłym zakresie kred 
' na doinwestowanie koniecznych ur 

dzeń, przez które zdolność produk 
. przedsiębiorstwa zostanie wydatnie 
| większona. . 


NA RYNKU DZICZYZNY ruch 
dalszym ciągu duży, zwłaszcza w 
talu. Notowano w hurcie loco skł: 
| Warszawa w złotych: zające — 8 
bażant kogut — 7.00, bażant kura 
5.00 za sztuke; za kilo sarny — 


i 
| cegiel. Poza kredytem obrotowym 


| 
I 
I 


i sze za zwrotem kosztów frachtu). N 
towano loco Toruń za kg. w zło 
„ jelenie — 1.060—3.80, sarny — 5. 
j 5.40, za jące — 1.60 do 1.80, kuro 
za sztukę — 3.00. bażanty — 10.0 


1.181.5- 


milj. zł.). Porttel wekslowy powiększył * 


1.621.4 milj. zì. Inne pozyeje bez więk- 


u dzielić 


ł chanicznej, jak i zwyczajnej produkcji 


E 


Nr. 353. 


z caiej Polski. 


ECHA ULOTKI W KIELCACH. 


Jak donosi radomsko - kieleekie 
„Slowo“, dnia 23 b. m. prokurator 
przy sądzie okręgowym w Kielcach 
przesłał sądowi akt sprawy 4-ch u- 
rzędników Magistratu (ref. Topor- 
skiego, ref. Pasteczki, ref. Łęskiego i 
p. Chróściechowskiej), oskarżonych 
o rozpowszechnianie znanej ulotki o 
gen. Zagórskim — z wnioskiem o umo- 
rzenie. Sekretarz Magistratu p. Kehl 
i jego kuzynka p. Kaliska sądzeni bę- 
dą z odpowiednich paragrafów dekre- 
tu prasowego, za przepisanie ulotki na 
swój użytek. 


NOWE ŹRÓDLISKA SIĄRCZANE. 


Jak donosi „Słowo Polskie“, dowier- 
cono się nowych źródlisk siarczanych 
w uroczej miejscowości Horyńcu na 
linji Jarosław—Rawa Ruska. Po żmu- 
dnych studjach hydrogeologicznych 
dowiercono się tam silnego zdroju wo 
dy siarczanej radjo aktywnej, biją- 
cego na 5 m. ponad teren. Zdaniem 
fachowców woda z tych źródlisk bę- 
dzie śmiało konkurować z Piszczana- 
mi. Wiercenie przeprowadził znany 
fachowiec inż. Dominik, a obecnie za- 
wiązuje się konsorcjum, celem stwo- 
rzenia nowego zdrojowiska. 


PIŃCZOWSKIE POD TEROREM KO 
MUNISTYCZNYCH PODPALACZY. 

Z Wiślicy pow. Pińczowskiego do- 
noszą nam o zwiększającej się w 
tym powiecie w ostatnich czasach licz 
bie pożarów. Zbrodnicza ręka podkła- 
da ogień głównie pod zabudowania 
felwarczne, puszczając z dymem ze- 
brane w stodołach plony, W ciągu kil- 
kunastu ostatnich dni spłonęły w Piń- 
czowskiem trzy folwarki, przyczem 
— rzecz charakterystyczna, sprawcy 
pozostawiają stale w pobliżu miejsca 
zbrodni kartkę z napisem: „od was 
zaczynamy!”. Nie ulega wątpliwości, 
że ma się tu do czynienia z celową 1 
systematyczną akcją komunistyczną. 


NOWY WYPADEK SAMOCHODO- 
WY MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 


Minister Składkowski spędził świę- 

ta Bożego Narodzenia w Nałęczowie 

i interesował się zakładem i uzdrowie- 
kiem. W drodze z Warszawy do Nałę- 
czowa, w pobliżu Grabowa, w powie- 
cie Puławskim, samochód m ministra, 

= jadącego z rodziną wpadł do rowu. W 
okolicy tuż przed wigilją p. minister 

" nie mógł znaleźć pomocy dó wycią- 
_ guięcia samachodu i prowizorycznego 
8 wozu. Dopiero przy po 


mocy rodziny p. minister wyciągn 

auto z rowu i tylko z trudem mógł do- 

jechać uszkodzonym wozem do Lubli- 
_ ma. Władze kolejowe w Lublinie po- 
stawiły do dyspozycji p. ministra dre- 
zynę, którą p. minister i jego rodzina 
dojechali szczęśliwie do Nałęczowa. 


ŻYCIE CZŁOWIEKA ZA DWA 
KRÓLIKI. 


- Od szeregu dni policja rzeszowska 
szukała śladów zbrodniarza, który 

e wsi Lipiu, powiatu Rzeszowskiego 
zakradł się do stajni Jana Lachcika z 
Pm kradzieży drobiu. Łachcik 
ac w 6ąsiedniej komorze, obudził 
ię na odgłos szinerów, pobiegł pod 
stajnię, a stwierdziwszy, że ktoś nic- 
powołany tam się znajduje, drzwi 
amknął na skobel i chciał zaalarmo- 
vać sąsiadów. Tymczasem przez 
zwi padł strzał, który ranił śmier- 
telnie I oka. Raniony dowlókł się 
do sieni domu mieszkalnego i tam za- 
ńczył życie. Zbrodniarz czując się 
ezpiecznym, znalezionym  drągiem 
4 w stajni drzwi otworzył, 
radł dwa króliki i zbiegł. Policja 
cła znanego złodzieja drobiu An- 
eja Pomykałę pod zarzutem doko- 
nia tej zbrodni. Pomykała nie przy 
naje się do czynu 


y 
= ECHA WIELKIEJ KRADZIEŻY 
W POZNANIU. , 


W związku ze śmiałym rabunkiem 
W sklepie jubilerskim Mańczaka w Po 
znaniu władze policyjne ujęły Jana 
-omiąka, zatrudnionego w tym skle- 
pie. Do obowiązków Tomiaka należa- 
O między innemi zamykanie drzwi 
kjściowych do sklepu, które w dniu 
lytycznym, jak wykazało Śledztwo, 
zosłąwił hvł „otwarte z namowy swe- 


x 


„KDRJER ZACHODNT®. — czwartek. 20 erudnia {1927 roku. 


o wuja, Fr. Pniewskiego, oraz nieja- 
kiego, Romana Milczarka, Tomiak ob- 
jął to stanowisko przed miesiącem po 
swoim wuju z zawodu ślusarzu, któ- 
ry, jak wykazało śledztwo, podrobił 
| wszystkie klucze niezbędne do rabun- 
j ku. Pniewskiego i Temiaka osadzono 
w więzieniu, nie udało się natomiast 
schwycić Milczarka, rodem z Warsza- 
wy, który był prawdopodobnie sprę- 
żyna całej imprezy i E 


Psychotechniczne 


wywiózł biżuterję, wartości 200.000 
zł., gdyż dotychczas nie zdołano jej 
odnaleźć. Razem z Milczarkiem zbie- 
gła jego kochanka, Stanisława Ryb- 
ska, urodzona w 1897 r. w Warszawie. 
Qo do Pniewskicgo, to ustalono, że 
mieszkał on stale w okolicach Puszczy ' 
kowa, a ubiegłego lata przebywał u 
niego pod przybranem nazwiskiem 
zbiegły z więzienia międzynarodowy 
t kasiarz Adam Stempel. 


hadanie kolejarzy 


UTWORZENIE ODNOŚNEJ INSTYTUCJI W WARSZAWIE. 


W Warszawie odbyło się otwarcie, na- 
leżącej da dyrekcji kolejowej warszaw- 
skiej, ale mieszczącej się chwilowo w 
gmachu Ministerstwa komunikacji, pra- 
cowni psychotechnicznej. 

Zaprojektowane jeszcze w roku 1925 
stworzenie pracowni psychotechnicznej 
wymagało dłuższego czasu, niezbędnego 
na studja przygotowawcze nad analizą 
czynności pracowników kolejowych, kió 

| rzy mają podlegać badaniom, na zamó- 
wienia zagranicą bardziej skompliko- 
wanych i precyzyjnych przyrządów psy 
chotechnicznych nic wyrabianych w kra 
ju wreszcie na zmontowanie i wypróbo- 
wanie przez dłuższy czas powyższych u- 
rządzeń za pomocą badań, dokonanych 
na paruset urzędnikach Ministerstwo ko 
munikacji. 

Zaznaczyć należy, że część przyrządów 
mierniczych wykonana została we włas- 
nych warsztatach kolejowych. W kraju 
też wykonano pierwszy w Polsce film ko 
lejowy, który będzie służył do głównej 
próby drużyn parowozowych. Próba ta 
"polega na tem, że obraz kinematografi- 
czny różnych wypadków na torze, włą- 
cznie do zderzenia pociągów, rzucany 
jest na ekran, maszynista zaś, stojąc w 
budce, będącej dokładną kopią prawdzi- 
wej budki na parowozie „musi wykony- 
wać wszystkie czynności, jakich wyma- 
ga dana sytuacja. 

Przy organizacji pierwszego w Polsce 
biura badań psychotechnicznych utrzy- 


Rewja najwspani 


mywano ścisły kontakt z największemi | p. J. Wojciechowski. 


| sławami psychotechniki, jak prof. J. M. 

Lahy w Paryżu i Clapared w Lozannie. 
, Uruchomiona obecnie nowa placówka 
' kolejowa. „Biuro badań psychotechnicż- 


| nych“ ma na celu: badanie młodocianych 
kandydatów do służby na kolei na sta- 

nowiska, związane z bezpieczeństwem 

ruchu; badania w zakresie racjonaliza- 

cji pracy ludzkiej, aby ją uczynić mniej 
męczacą, a jednocześnie bardziej wy- ; 
dajną; badanie pracowników, którzy bę- | 
: dą oskarżeni o spowodowanie wypad- | 
| ków kołejowych; ogólne zwiększenie bez 
pieczeństwa ruchu i pracy na kolejach 
polskich przez odpowiedni dobór perso- 
nelu. Specjalna uwaga będzie zwróco- | 
na na wykonawczą służbę, mającą stycz- 
ność z bczpieczeństwem ruchu, jak: dru- 
żyny parowozowe i pociągowe, telegra- 
fiści, ustawiacze i t. d. 

Ograniczona narazie do- skromnych 
rozmiarów z powodu braku lokali pra- 
cownia psychotechniczna w niedalekiej 
przyszłości, przeniesiona będzie do od- 
powiedniejszego lokalu w jednym z po- 
wstać mających. gmachów dyrekcji kole- 
jowej w Warszawie. 

Zaznaczyć należy, iż w Europie Pol- 
ska jest poza Niemcami, jedynem pań- 
stwem, które wprowadza badania psy- 
chotechniczne xv kolejnietwie. 

Placówki psychotechniczne kolejowe 
poza Warszawą powstać mają jeszcze w 
kilku innych: dyrekcjach kolejowych. 

Na czele powopowstałego biura stoi 


alszych klejnotów 


KOLJA Z PEREŁ ZA 100.000 FUNTÓW SZTERLINGÓW. 


W Londynie odbyła się przed paru 


dniami najwspanialsza ze wszystkich 


rewij mód, jakie widziano kiedykol- | 


wiek w stolicy Anglji. Pisma londyń 


skie zaznaczają, iż rewja ta wyróżni- ; 


ła się nietyle może wspaniałością toa- 
let, ile nieprawdopodobną wprost 
wspaniałością klejnotów, obnoszo- 
nych przez „księżniczki“ mody. 
Pierwszorzędni jubiłerzy Londynu 


obesłali tę rewję manekinów cudo- 
wnemi koliami, kolczykami, bransole 
tami i broszami, godnemi naprawde 
bogactw Golcondy. Wśród widzów 
znajdowały się księżniczki krwi kró- 


Jewskiej, a także i... detektywi. Łatwo | 


można sobie wyobrazić iż organizato- 

rzy rewji musieli przedsięwziąć 
największe ostrożności, 

aby uniemożliwić, a choćby tylko utru 

dnić akcję złodziei. O ile znajdował 

się na sali jakiś Arsen Lupin — to 


sztuczki jego musiały spalić na panew : 


ce. Gdy przedstawiciele rozmaitych 
firm jubilerskich przybyli do hotelu, 
w którym odbywała się rewja, przez 
główne schody wnosili ostentacyjnie 


wspaniałe klejnoty... fałszywe, 


| prawdziwe zaś kosztowne kamienie 
„wchodziły“ ukradkiem przez schody 
służbowe i drzwi kuchenne. Wysłań- 
| cy firm jubilerskich mieli przy sobie 

zapałki i świece, pochowane w pię- 
i knych etui, na mps gdyby za- 
brakło elektryki. Wszystkie wejścia 


t 


do hotelu były pilnie strzeżone przez 
policje, a 
8 detektywów uwijalo się 

zręcznie po sali. Bogactwo klejnotów, 
które ukazały się na rewji mód, prze 
chodziło istoinie najśmielsze fantazje. 
Jedna z uroczych Angielek, pełnią- 
cych funkcje „manekina“, miała na 
szyi kolję z trzech rzędów pereł, war 


I ości 
100,000 funtów szterlingów. 

Na paluszku drugiego znów maneki 
na lśnił niesłychanym blaskiem pier- 
ścień z jednym olbrzymim brylantem 

wartości 20.000 funtów szterlingów. 
Wśród tej rewji najwspanialszych bi 
żuterji, 
rubiny należały do rzadkości 
Jako najmodniejszy klejnot ukazał | 
się naszyjnik ze szmaragdów rznię- 
tych w formic malutkich melonów. 


po 


TE E TE LE E EW Eyr TE ë o ET ROW E NĄ 


Samololy nanterte 1a pomocą telograła lgt drotn. 


PRZEPOWIEDNIE WYNALAZCY MOTORU INDUKCYJNEGO. 


Dr. Tesla, wynalazca motoru indu- 
kcyjnego, zapowiada, iż wkrótce sa- 
moloty, pozbawione ciężkich motorów 
i rezerwuarów benzynowych, zaopa 
trzone będą jedynie w lekkie apara- 
ty elektryczne, które zapomocą tele- 
grafu bez drutu czerpać będą swoją 
siłę ze stacyj nadawczych, znajdują 
cych się na ziemi. 


Stacje te będą również zaopatry- * 


wały w siłę, światło i ciepło wszyst- 

kie fabryki i inne przedsiebiorstwa, 

którym to będzie poirzebne, 
Wilgotne nawietrze, przesycone prą 


t dem elektrycznym pokryje pustynie | 
| roślinnością, a wysyłana telegrafem 
| bez drutu siła, potężniejsza od sła- 
wnych „promieni śmierci" niszczyć 
będzie z dalekiej odległości nieprzy 
$ jacielskie samoloty. 

Dr. Tesla ma nadzieję wybudować 
niedługo najpotężniejsze zakłady, w 
których zastosować się dadzą najno- 
wsze jego wynalazki. 

„Zresztą zrealizowałem już najgo- 
rętsze moje pragnienia — mówi dr. 
Tesla. — Mając 9 lat budowałem ma- 
lutkie turbiny, wodne na rzaczce, prze 


| nych 


7, 


pływającej obok mego domu rodzin 
nego (Smiljan w Jugosławji). Czyta 
em wówczas książkę o wodospadach 
Niagary i powiedziałem mojemu wu 
jowi, że kiedyś założę tam turbinę. 
Kiedy w r. 1885 ujrzałem moje turb 
ny poruszane wodospadami Niagary, 
uderzył mnie fakt, iż urzeczywistni- 
ło się to, co było niegdyś szalonem, 
dziecinnem maszeniem*. 


Ze świata. 


NOWY PORT ŁOTNICZY 
W RZYMIE. 


Z wioeną 1928 r. ma być wykończa 
ne pod Rzymem nowe lotnisko zie» 
mnowodne. Położone nad Tybrem, na 
północ od Rzymu, przedstawiać bę- 
dzie idealny typ nowoczesnego portu 
lotniczego. Powierzchnia lotniska zie 
mnego wynosi około 4 klm, kw. Krety 
Tyber daje możność startu z wody i 
wodowania we wszystkich  kierun- 
kach na odcinkach 1000 — 1500 metr. 
długości. Obok budynków warsztat 
wych, hotelu z restauracją, budyn- 
ków mieszkalnych i administracyj- 
na pierwszy plan wybijać się 
będzie główny hangar. Będzie on pię 
trowy. Górne piętro połączone będzie 
z ziemia przy pomocy pochyłego wja 
zdu o nachyleniu 12 proc. Oddalenie 
lotniska od Rzymu wynosi 3 klm., tak, 
że w ciągu 15 minut każdy będzie mu 
mógł znaleźć się w centrum miasta. 


DLACZEGO AMUNDEEN ZWRÓCIŁ 
ODZNACZENIA ANGIELSKIE? 


Sztokholmski korespondent „Neues 
Wiener Journal" twierdzi, że na bankie- 
cie, wydanym przez królewskie Towa- 
rzystwo geograficzne” na cześć sławne- 
go odkrywcy bieguna północnego, 
wzniósł lord Curzon zdrowie psów: za- 
przęgowych, które oddały znakomite 
przysługi norweskim eksploratorom. A- 
mundsen uznał to ża ubliżające lekcewa 
żenie jego osoby i dowód, że Anglicy nie 
mogą przeboleć tego faktu, iż biegun od- 
kryty został niec przez nich. Bezpośred- 
nio po bankiecie odesłał przeto nadane 
mu odznaczenia i zwrócił się piśmiennie 
o skreślenie go z listy członków pomie- 
nioncgo Towarzystwa. 


PIERWSZA MIĘDZYNARODOWA WY- 
STAWA FOTOGRAFICZNA W PRA- 
DZE. 


W ramach uroczystości 10-lecia niepo- 
dległości czechosłowackiej urządza cze- 
chosłowacki związek klubów fotografów 
amatorów nu wiosnę 1923 r. I międzyna- 
rodową wystawę fotografji. Będzie to 
w Czechosłowacji pierwsza wystawa, na 
której obok krajowych amatorów repre 
zentowana będzie także zagranicą. 


CARSKA RODZINA SKARŻY 
JUBIŁERA. 


Członkowie carskiej rodziny zamie- 
rzają wytoczyć proces jubilerowi lon- 
dyńskiemu Snomanowi, który za cenę 
pół miljona funtów szterlingów kupił od 
bolszewików klejnoty pochodzące z ee- 
sarskiego skarbca. Przedmioty te by- 
ły prywatną własnością cara Mikołaja, 
jego żony, wielkiej księżnej Marji Ale- 
ksandrówny i kilku innych kuzynek car- 
skich. Wedle przekonania prawników 
angielskich na klejnoty kupione przez 
Snomana sąd nałoży areszt. A są tam nie 
małe osobliwości. Na szczególną uwagę 
zasługuje zegar wysadzany brylantami. 
Stał on w pokoju carowej i był jej wła- 
snością. Pamiątką rodzinną Romano- 
wych jest kaseta zawierająca miniatury 
oprawne w złota i wysadzane drogimi 
kamieniami. Kaseta zawierała 300 sztuk 
miniatur. Snoman zakipił zbiór car- 
skich papierośnie, flakonów na perfumy 
oraz pudełek ze złota, srebra i platyny. 
Wartość ich jest ogromna nietylko ze 
względu na drogocenny materjał lecz 
przedewszystkiem na wartość artystycz- 
ną. Bolszewicy nie uszanowali nawet 
historycznych pamiątek, albowiem sprze 
dali angielskiemu jubilerowi sygnet ca- 
ra Piotra Wielkiego. 


16.000 WAGONÓW ŚMIECI PRODU- 
KUJE PRAGA. 


Stolica Czechosłowacji produkuje racz 
nie 16.000 wagonów śmieci. Z tego załed 
wie 5000 wagonów dostarcza się rolnic- 
twu, podczas kiedy 11.000 wagonów trze 
ba kosztownym sposobem usuwać., Dla- 
tego ma być w Pradze w najbliższym 
czasie wybudowana nowoczesna spalar- 


4 AES iz ia OZE ZKOUKSEK ZACHODNI”. — CZWiIIEK. m STUdnIA fYZ? roku a 
neNNAlIN | 
NM AAN HE EE Od oi 28 grudnia 1927 r. 
> zzo ślą, 


dewrniej 


ino-Jestr „Udziałowy”. Jw roli głównej IWAN MOZZUCHIN. 


OGŁOSZENIE. 


- ESDIESECZĘB SĘ RIN, 


kooscoszowo""1 


|ajaiiciMKODZYGZY!: 
| Wyszedł z druku świąt. Nr. p. 


„fi „MÓJ PRZYJACIEL“ 
| ZAWIERA: wesołe powieści, 
podróże i przygody, rozrywki 
umysłowe, piosenkę do mut, 
artykuł o teatrze amatorskim, 
humor, sport, okoliczność. flu= 
stracje, i w. inn. ciekawych rzeczy. 
Cena podw. Nr. (11-12) 60 groszy. 


L 


przez podanie opieczętowanych 


. 
Do nabycia w kioskach, księgarniacn, Nazwa obrębu Gatunek 
T-wie „Ruch* i Inn. 
PROSPEKT bogato ilustrowany leśnego drzewa 


na rok 1928 wysyła na żądanie 


bezpłatnie: 
Red. pisma „Mój Przyjaciel“ - 
Warszawa, Bielańska 5.81 | 
Niesułowice j Sosna 
PPNAJUPORCZY*""" Niesułowice —,— 
BÓL GŁOWY M miejska górka 
SRrówALsEEPE Zu Safi 
ZKDGUTKIEM Buczyna Buk 


8456 


wypadanie, łupież, 
łymenie usuwa 
„Esencja thinowo-Chmielowa" i 
"Mydło thinowo = Chmielowe*. 

(z Koputkiem) 5przedają apteki 


WŁOSÓW 


Ostrzegam przed nabyciem 
siałszowanych weksli i pusz- 
czanych w obieg przez niezna- 
nych osobników z moim pod- 
pisem j pieczęcią firmową 
przedsiębiorstw rożnych robót, 
Adam Frączek, Piaski Kopal- 
nia Czeladź za które nie od- 
powiadam 


Adam Frączek, 
PÓwDZZZZZ 
OGŁASZAJCIE 

SIĘ 
R AURJERLE ZACKÓRAJW, 
EESE O | zw imac zwi iw 


Główny skład 
ul. Freta 
5277 


składy apteczne, 
Apteka Gąseckiego, 
Nr. 16. 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TOW.. „KURIER ZACHODNI" 5. A. 


Telet, 73 


sosnowiec, Dęblińska i. 


wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchedzące 


s KURSY i | 
` i : F i Í 
„ Języka Frameosaiego Alliancs Francaise gi 
rozpoczną się z dniem t-go stycznia 19:8 r, w puucniuch wieczu ' | 
Y rowych, Opłata wynosi 7? zł miesięcznie. Wpisy przyjmuje się, 3 
Ula kursów odbywających się w Katowicach codzienie, ź wyjąj- i 
i kiem soooty oad gudz, $ i pół do 7 1 pół wieczore:n w pibljote- PR 
Ñ se ALLIANCE FRANCAISE, przy nl 3 Maja nr, 29, a Ola <uvsów f ź 
» w Królewskiej-Huc e, w Dyrekcji Skarboteimu w godz, od 8 — l: p 
1 od 3 — 6 pokój or. 25 Shui 
ii poxój > 4u8 
r t SĘ. © 
i ALLIANCE FSANCAISE h 


ZRWETMZNZZZWEWZ | DZDDZDOZDRZKKATZAZ 


| Sa 


4 ilesy upadłości Łagisza sprzedaje się 12 motorów, 
10 pomp, 5 lokomotyw jako oddzielne objekty. Cały zas 
„ozostały inweotarz sprzedaje się jako jedna partja; — 
fasty na tę partję rellektamci raczą składać syndykow! 
„asy, adw, KOŻIELSAIEMU, Sosnowiec, 3 go Maja 7, do 
d stycznia 1928 r. Obejrzeć można inwentarz d. 30 i 31 
przedpołudniem na miejseu w Łagiszy. 8479 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszaniem do domu | 


lub z przesyłką pocztową 
% Zi. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna mlesięcznie 5 Zł. 


I| za tekstem 


| Asarologi w tak 


| 


Lena egzemplarza ZO groszy. 


Soston wiec: 


Filje i agentury własne: 
Medaktorr TADEUSZ OPIOŁĄ. 


Będzin, Meictkowkskicyć 7. 


Druk. 


W dniu 5 stycznia 1928r. o godz 12 ej w południe, w 


na sprzedaż nasieników w obrębie „Ńiesułowice* 
wostany „NIESUŁOWICE" i 


| | Przsd tekstom (Fisrwsza EDT © Tłamowy uklad $-szpaltewy 50 gr. 
il W lakścis . . 
„| W tekście, w konica . TODOG rę 


„Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu. . teblińska 1 


Magistrącie miasta Olkusza odbędzie się 


ICYTACJA 


która zostanie dopełnioną przez licytację ustną 
w stanie wyrobionym a w Buczynie drze- 
„BUCZYNA“ lasów miejskich Oikuskich. 


deklaracji, 


EE: 
Ujgoina DDta SŁa Odlezłoś 
k i głość w 
PR iluść ma. | SUDROWA kilometrach EET 
sztuk CENA od stacji dro: i 
nej metr. * Zł. r] gi żelaznej i 
a |TENCMK: ZOM 
l 


21234 2005512/5771,03082 lzo 4 kilm. 
Wyszczególnio- 
ne dwie partje so 
137 16257/, | 9754 |20] 4 kilm, | sny Stanowią je- 
den przedmio! 
sprzedaży. 
436 25653/, | 6413 |25] 5 kilm, 
l 
BURMISTRZ w. OLKUSZA 


(©) M. Starkiewicz. 


ma e 


JOKA OKKA 


POSZUKUJEMY 


biegłej polsko - niemiecziej 
stenogralistki i maszynistki, 


którą jednocześnie mogłaby wyzonać tlumaczenie 

-, z języka polskiego na niemieckii odwrotnie za 

/ początkowem miesięcznem wynagrodzeniem 25) — 

złotych i wolnem mieszkaniem składającem się z 

jednego umeblowanego pokoju. Oferty należy kie- 
rować do 


Zarządu kopalni Szarlej- Biały 


BRLEZINY DŁ 


8467 


x 
KAOKAO. 
„A U T O“ sp Z vgi vu. 


Sosnowiec, ulica Pit sudssiego Nr. 8 Tel 3-57. 
podaje do wiauoimości, że z powodu doroczazgo spisu 
inwentarza, w piątek dnia 30 go b, m. 1 w sobotę diliu 
3l go b. m. magazyn i biuro czynae będą dla Sz. Klijen 
teli tylko do godziny I ej popołudniu. 

Z powazaniem 


„AUIO' Sp. z ogr. odp. 


x © IEKARO K 


— em 


8479 


Eae we — 0 mandan o oea | UNEN AN | 3 


SZKOŁA TANGOW | Groome ogioszenia. 


KAROLA WRZESŁĘZA - aa A E S 


j 
| biðin wie T TE 

We wtorek 3 stycznia 1929r o i 

godz. 8 wieczór rozpoczyna OStain 


i Kupno i sprzedaż. | i 
KURS TANCOW o ROTEL 0 EO EA- 
| najmodniejszych bieżącego sezonu 


przedam sklep w halach „Ruzwo- 
į Udziela się lekeji dla Elity towa S lu“. Wiadomość: Ziaja, 5usauwiec, 


rzystwa: pojedy RE 1s zbioro śeopeua 7. 81 7--4 
wage uiateliści I 50U cenayc 
ych zoaczsów 
Żapisy codziennie ad 7-8 wieczór F zagiantcenych każdy inny tylko | 
w sali przy ul. Pilsudskiego 3 w | 19 zł,, Il soriy 5 zi Porto osobno. / 


Sosnowcu, 8164 


A OK 


>ushk, |anów k. Kat.w c, Hvtnicza 4, 
BAT54 | 


ENY OGŁOSZEŃ. 
Drobne ogłoszenia do 20 wy 


A W 7 PY 85, 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej i zł. 
Pa r. a 60 „ Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
5 1 drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 
$ 4 EN =i "A I w numerach niedzielnych i świąte zżnych ceny o 25 proc. droższe. 
lar ad 2-szo3(0Wwv y 

ście, ai z Ka. ań. skied 4-szpaliow; de dd wisrezy) 15 gr. Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
T nh zb « . s (do80 „ 326, administracja nie odpowiada. d 
PA R Ta (a6103 „ )80, Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłe 
ATES QE x à (ponad 109 w) 35. szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, Py 
z | 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz l-e} stronicy, 1 cm. 
REDAKCJA: Pllsudskiego 
RAA: Dęblińska Nr. 1. 


Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Telef. Nr. 73. 


Ląvrowa, Sobieskiego 8, telet. |-xa. 


Zaważrcie, d-yu iaje 27. 
Wydawcw: Sa. Akc. „KURIER Zi 


„CASANOWA | 


BE 
PR. 
ET TT 


ESIE: 
Miód lipcowy = 


KURACY JNY -PRAWDZIWY 


Pod gwarancja w blaszankach 5kg. 
10 zł, 10 kg 28 zł, 10 kg. 52 zi. 
55 er. wraz 2 blaszenką ' opłatą 
pocztową wysyła za zaliczeniem 
Borst, z wiasnych pasiek 


„PATOKA" Kupczyńca poczta De. 
nysów wojew 
udsprzedawcom rabat. 


ESNEZ 


iekarnię sprźe am £ najnuwszym 

urządzeniem: bardzy tanio, alb. 
potrzebuę wspólu.ka.  Wiodomośc. 
Piaski przy niuście dom p. Łaty l0. 
zef Lis, Ą 0471-2 


larnopolskie, 


inteligentną usunę du zarządu do- 
men — goatu kug- ŻEL „Mur 4a- 
chodm* u” Będzin pod „ äi- 


poszukuję pojed;ńczego mieszkadia 
w usoowcu zapłatę z gory za 
rok, Zgłoszenia „Kurjer Zachodni” 
„usnowiec, pod „Inteligentny? 5413 3 
fJuszuxuję pokoju Dec medli ewen- 
tuaśluie Dokoju z kucnaią, 
za rok z góry. Oferty „Kurjer acho- 
dni“ sosnowiec pod à L, 8462 
£JUSŁUkUJĘ pokoja umee W.lzgU. 
„ZBłoszenia do admini:'racji pod 
5468 


Posady i prace. 


Lokasie 


i Nauka i wychowanie. 
poszutwię nauczyciela 

sacji języka angielskiego w ng- 
saowcu lod Katowicach. Zgłuszenia 


do Administracji „Ńur,eru Zachydine* 
go” pad „AnZlik*. B4dt=3 


| Zgubione dokumenty. 
ERAT + CZDAEECZE WZT. 


Stanisław Greąba sgublł książeczkę 


wojskową wydaną przez PKU. S504 


s0OWiec oraz tymczasowe zaświade 
czenie demobilizacji wydane przeż 
13 p. uł Wileńskich, B445-2 


"Zaglnęła usiążeczka P., K. Ch. Mi- 
«a Chat Danecki Klimontów, „8163 


Cha Franciszax zgubić "Rstążkę 
wojskową wydaną przez tr „UJ. 
Liędzin B4u7.4 
ozefowski Kazimierz zguou iexyity= 
mację zasiłkową, wydaną pr<eg 
magistrat w Będzinie 8178 


ersziikowi Gulbzrdowi, Browar= 
na 15 skradziono dowód usubisty, 
wydany przez starostwo Będzińskie I 
książkę wojskową, wyd przez rK U 
*osqowiec. Him-3 
ACT Cuder zgubi aSiązńę hasy 
chorych wyuaną przez kopi „Ma- 
ria“ w _Orodźcu. 8477 
Uszew: ki Frunciszek zgubi Ksiąe 
żkę Kasy Cnorych wydaną przea 
kop. Fiora aTa 
suitki otauisiaw żyudu KSluzkę 
nasy Chorych wydauą przes faa 
Liykę r'oręba v w Zawierciu. Ce 


razów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


s Zł. 1.50. 


Grodziec, Bóisła 


zi 


,szczelny Æ 


czynsz 


do konwtr= 


